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Zacięte walki na Wschodzie
Na p6łffi@cny zach6d od Brodów rszhito oddziały bolszewickie. — Zestrzelono

51 samolotów n3ep»y§acielskicSi
Z Kwatery Głównej Fiihrera, 

dnia 13. IV. 1944.
Naczelne Dowództwo Sił 

Zbrojnych podaje:
W północnej części Krymu 

I na przesmyku na północny 
wschód od Teodozji niemieckie 
I rumuńskie dywizje odparły 

zaciętych walkach ostro na-

ły tam przez dwa ostatnie dni 
82 czołgi sowieckie. Szczególnie 
się przy tym odznaczyła eskadra 
samolotów bojowych pod do­
wództwem kapitana Ruffer‘a.

Na północny zachód od Odessy 
wojska niemieckie zgodnie z roz­
kazem zajęły swe nowe stano­
wiska na zachodnim brzegu

derających na niemieckie ruchy i Dniestru. W  walkach dni ostat- 
odwrotowe bolszewików. Zespo- j nich szczególnie się tam odzna- 
ły samolotów bojowych zniszczy- i czyły w ataku i obronie wojska

„Waszą dzielnością zostanie
roztrzygflięty los ojczyzny"

Rozkaz dzienny marszałka Antonescu 
do rumuńskiej armii

BUKARESZT. (DNB). Wódz 
państwa marszałek Antonescu 
Wydał z rumuńskiej kwatery 
głównej rozkaz dzienny do armii, 
który brzmi jak następuje: 

r „Żołnierze! Nieprzyjaciel prze­
kroczył Prut, zajął Bukowinę, 
t  wtargnął na obszar Besarabii 
. 1 Mołdawii. Dla nas rozpoczął się 
nowy łańcuch twardych walk. 
;.Waszą dzielnością i waszą wal­
ką zostanie roztrzygnięty los o j­
czyzny i  rumuńskich siedzib. 
.Waszą wolą zwycięstwa urzeczy­
wistni się w  dzisiejszych cięż­
k ie j  chwilach myśl w ielu lat 
pełnych trudów i  krwawych 
ofiar.

Żołnierze! Przeciwstawiając 
pię niewzruszenie nieprzyjacie­
low i przypomnijcie sobie nakazy 
naszych przodków, i  bierzcie 
przykład z waszych kolegów,

aby on nie pochwycił w  niewolę 
naszych mołdawskich braci. 

Żołnierze! Macie dzielnego 
doświadczonego Wodza. Posia­

dacie obecnie lepszą broń, licz­
niejsze i  lepiej wyszkolone od­
działy, aniżeli na początku wal­
ki. Niesiecie z sobą w  walkę zde­
cydowanie narodu, który broni 
swej ziemi, i*ma w  waszych żde-

stojące pod rozkazami generała 
piechoty von Foerster.

Na północny zachód od Jass 
niemieckie i rumuńskie o(ddziały 
kontynuowały oczyszczanie te­
renów zdobytych dni poprzed­
nich. Zniszczyły kilka nieprzy­
jacielskich grup bojowych i od­
parły kontrataki bolszewickie.- 
Na wschodniej Bukowinie doszło 
na niektórych odcinkach do kon­
taktu bojowego z nieprzyjaciel­
skimi oddziałami wywiadow­
czymi. _

Między środkowym Dniestrem 
i obszarem na północny zachód 
od Brodów niemieckie 1 węgier­
skie wojska rozbiły grupy sił 
bolszewickich. W ciężkich wal­
kach ostatnich tygodni wybitnie 
się tu zasłużyła 203 brandenbur­
ska dywizja piechoty pod do­
wództwem generała - majora 
Piekenbrock. Na ruinach Tarno­
pola zaciekle się broni bohater­
sko walcząca załoga przeciw 
przeważającym siłom piechoty 
i czołgów dalej atakującego nie­
przyjaciela.

Na obszarze walk pod Kowlem 
wojska niemieckie podczas miej-cydowanych sercach i  w  wa- , . , . , . .

szych silnych rękach najsilniej-| SCOW?[c. B a  ow  °  rzucl ^ °  "
J L  w * .  c . _ ' szewlkow spowroiem i  odparły

nieprzyjacielskie kontrataki, 
niszcząc większą ilość czołgów.

szą brońł.słuszność1 naszej spra—l 
wy. Ona będzie-nam pomagać 
w zwyciężeniu również i dziś, 
ponieważ walka dochodzi do 
punktu szczytowego, obecnych 
zapasów. Waszą ofiarą wypełni 
się przeznaczenie narodu. Waszą 
dzielnością i ofiarą dokażecie 
tego, że ofiary i niedole waszych 
przodków nie były daremne. 
Walczycie i zwyciężacie dziś nad

Na przyczółku desantowym

Nettuno odparto atak nieprzyja­
cielski wspierany przez silną ar­
tylerię. Artyleria dalekosiężna 
ostrzeliwała obszar portów w 
Anzio i Nettuno i wysadziła sku­
pienia nieprzyjacielskich stat­
ków.

Zespoły niemieckich samolo­
tów bojowych atakowały dzień 
i noc składy amunicji i materia­
łów pędnych na obszarze Anzio. 
Zauważono na obszarze atako­
wanych obiektów silne wybuchy 
i wielkie pożary.

Na froncie południowym przy 
ożywionej obustronnej działal­
ności oddziałów wywiadowczych

zaczepnych zniszczono ponow­
nie kilka baz przeciwnika i  zdo­
byto pewną liczbę jeńców.

Podczas ataków północno­
amerykańskich bombowców na 
południowo - wschodni obszar 
Rzeszy i podczas natarcia zespo­
łów nieprzyjacielskich myśliw­
ców na północne i  środkowe i 
Niemcy zestrzelono wczoraj 51 
samolotów północno-amerykań- 
skich, w tym 38 czteromotoro­
wych bombowców. Nieliczne 
brytyjskie samoloty zrzuciły 
ubiegłej nocy bomby na obszar 
miasta OsnabrSck.

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe atakowały obiekty na 
obszarze Londynu.

„Najstraszliwsza rzeź
w dziejach świata"

W Stanach ZJsdnottonycii obawiają się 
sud.ów  inwazji

którzy stawiają bohaterski opór'Prutem, jutro jednak będziecie
na Krymie, i zdała od ojczyzny 
trzymają straż w  obronie na­
szych drogich granic. Jestem 
przekonany, że, walcząc w  obro­
nie granic ojczyzny między wa­
szymi zagrożonymi siedzibami, 
nie ustąpicie.

Żołnierze! Przy boku dzielnych 
niemieckich kolegów, prowadząc 
walkę od trzech lat, odnosiliście 
zwycięstwa nieustannie nad licz 
nymi wojskami. Pokonywaliście 
straszliwe burze śnieżne w  zimie. 
Dziś macie święty obowiązek, w 
tej wiośnie, w której nastąpił 
okres naszego wyzwolenia, prze­
szkodzić nieprzyjacielowi w tym,

walczyć i  zwyciężać nad zdobytą 
granicą starej książęcej Mołda­
wii. Przeszłość ojczyzny nakazu­
je  wam to. Pokażcie narodowi, 
że m y rozumiemy, co znaczy 
umrzeć za zwycięstwo. Pokażcie 
światu, że m y rozumiemy zw y­
cięstwo, aby nie umrzeć.

Żołnierze! Wasi rodzice 1 wa­
sze dzieci, król i  ojczyzna pokła­
dają w  was wszystkie swoje na­
dzieje. Nasi dzielni polegli, któ­
rzy- padli w  niezliczonych w al­
kach w  ciągu stuleci, nasi dziel­
ni przodkowie spoglądają na 
was i  dodają wam otuchy. D aj­
cie im przykład.

Marszałek Antonescu.

Rumuński komunikat wojenny
BUKARESZT. (DNB). RurnmW 

ski komunikat wojskowy ze śro­
dy ma następujące brzmienie: 

Na północy Krymu, gdzie nie­
przyjaciel atakuje przeważający­
mi siłami piechoty, czołgów i lot­
nictwa, toczą niemiecko-rumuń- 
skie oddziały nadal ciężkie wal­
ki odpierające.

Na zachód od Odessy cofnęły 
się planowo wojska niemiecko- 
rumuńskie, zadając nieprzyjacie­

lowi wielkie straty.
W  środkowej Besarabii nie 

było ważniejszych wydarzeń.
W północnej Bukowinie zaata­

kowały niemieckie oddziały pań- 
cerne wraz z częściami wojsk ru­
muńskich skrzydło nieprzyjaciel­
skich oddziałów przednich, roz­
biły je  i odrzuciły, zadając prze­
ciwnikowi duże straty. Miejsce 
wości Pedul Hoari i Tg. Frurnos 
zostały zdobyte z powrotem.

Japońskie sukcesy w Indiach
TOKIO. (DNB). Obecnie również 

i  rozgłośnia w Delhi przyznaje ja ­
pońskie sukcesy w  Indiach. Roz­
głośnia podała, że japońskie od­
działy, które posuwają się w  kie­
runku północnym i północno- 
wschodnim na Imphal, znajdują 
się w jednym miejscu o 7 km. od 
Imphal, podczas gdy od południa 

maszerujące w kierunku miasta 
japońskie oddziały zbliżyły się na

odległość około 24 km. na południe 
od Imphal.

TOKIO. (DNB). Komunikat 
Cesarskiej Głównej Kw atery po­
daje, że w  miesiącu marcu w y­
rządzone nieprzyjacielowi straty 
wynosiły 467 samolotów. Straty 
Japończyków w  tym samym cza­
sie składały się z 44 samolotów, 
które nie powróciły do swych 
baz i  następnie 49 samolotów 
zniszczonych na ziemi.

Rozłam między de Gaulle a Giraud
SZTOKHOLM. Jak donosi Reu­

ter, — w piśmie, utrzymanym w 
ostrym tonie, skierowanym do ge­
nerała de Gaulle, obwinia gen. Gi­
raud generała de Gaulle — o „na­
ruszenie francuskiego republikań­
skiego prawa", wskutek czego prze­
kreślił on swoją godność jako 
głównodowodzący. W piśmie mówi 
Giraud między innymi: „Ja nie
ustępuję, i nie przyjmuję stanowi­
ska honorowego, które mi pan 
udzielił".

W komunikacie z Algieru, za­
mieszczonym w „New York T i­
mes" mówi się na podstawie da­
nych z grona przyjaciół generała 
Giraud‘a, że wysłał on ten list do 
generała de Gaulle w  niedzielę. 
Duff Cooper, angielski ambasador, 
odwiedził generała Grraud‘a w

niedzielę rano, a następnie gene­
rała de Gaulle po południu i usi­
łował zażegnać rozłam pomiędzy 
obu generałami, z  tydi samych 
źródeł dochodzi wiadomość, i# 
prawdopodobnie niektórzy człon­
kowie rządu ustąpią, aby poprzeć 
generała Giraud‘a.

SZTOKHOLM. (DNB). Jak ,JEz- 
ohange Telcgraph" u Algieru do­
nosi, generał Giraud, który odmó­
wił przyjęcia zaproponowanego mu 
stanowiska generalnego Inspekto­
ra, został usunięty ze służby czyn­

nej i umieszczony na liście eme­
rytów'. Ostateczna decyzja jedna­

kowoż jeszcze nie zapadła. W osta­

tniej jeszcze minucie podjęte zo­
stały próby pogodzenia Giraud‘a 
■ de Gaulle‘m.

VIGO. (DNB). „Przy ocenie 
szans inwazji uspakaja jedna tyl­
ko myśl: Czasem Już za pierw­
szym razem można wyrzucić 
siódemkę" —  pisze Ouentin 
Reynolds w  nowojorskim czaso­
piśmie „Collieru". Dziennikarz 
amerykański kreśli ponury 
obraz walk, jakie oczekują 
aliantów podczas próby lądowa­
nia na francuskim wybrzeżu. 
Na podstawie doświadczeń, uczy­
nionych przez aliantów pod 
Dieppe, Salemo i Tarava prze­
powiada on najstraszliwszą rzeź 
w dziejach świat*.

„Jest to właściwość desanto­
wego prowadzenia wojny, że sto 
sunek strat rośnie wraz z liczbą 
wysadzonych na ląd żołnierzy" 
—  pisze Reynolds. „Jeśli x po­
czątku wysadzimy na ląd 200000 
żołnierzy, wówczas musimy się 
spodziewać strat znaczni# prze­
kraczających 50 procent Skoro 
jednak wysadzimy na ląd milion, 
wówczas odsetek strat znacznie 
wzrośnie".

Następnie-opisał Reynolds, jak 
on sobie wyobraża dzień walki 
wysadzonych na ląd w# Francji 
wojsk alianckich. Opisuj# on, 
jak żołnierze oo chwilą trafiać 
będą na niespodziani:!, jak ty­
siące padać będzie na ziemię 
przeklinając lub modląc się, gdy 
raził ich będzie ogień niemiecki. 
Całe szpalty poświęca amerykań 
ski dziennikarz pełnym pochwa­
ły opisom niemieckiej broni od­
pierającej. Przypomina on da­
lej, że działa linii Maginota są 
obecni* niewidoczni* wbudowa­
ne w  system obrony wybrzeża 
europejskiego i przepowiada, że 
napastnicy będą jeszcze wołać: 
„Pomocy, mordują nas!“ .

Najtrudniej jednakowoż nia­
niom Reynoldsa będzie pokonać 
zapał bojowy niemieckich żoł­
nierzy. Na dowód tego przyta­
cza on obrazek odnoszący się 
do kilku niemieckich jeńców

wojennych: „Byłoby ładnie, gdy. 
by można było napisać, że bytl 
oni źle odżywieni 1 że wyglądali 
zmęczeni, że ich mundury były 
porwane 1 nędzne i że oni sami 
są szczęśliwi z tego powodu, że 
wojna dla nich skończyła 
Byłoby to ładnie, ale nie odpo­
wiadałoby to prawdzie. Byli te 
wielcy i silni mężczyźni w dob­
rych mundurach, przyglądali Mą 
nam z ciekawością, nie wyzywa­
jąco, lecz z zachowaniem goA* 
nośd. Poczęstowani amerykań­
skimi papierosami gotowi by# 
z nami rozmawiać".

„Wygląda teraz tak, jak gdy. 
byście teraz mieli kontrolę nań 
Morzem Śródziemnym" —  po­
wiedział jeden z nich wesoło. 
„Pięknie, możecie posiadać Mo. 
rze Śródziemne, lecz poczekaj de 
tylko do chwili, gdy spróbujedo 
zaatakować Niemcy lub Francj% 
Wówczas —  dodał on z uśmio- 
chem — nastąpi zupełnie coś 
innego. Czeka was wielka nio* 
spodzianka".

Inni przytaknęli, a kilk* 
z nich wybuchło wesołym śmie­
chem, pisze dalej Reynolda 
„Rozmawiali między sobą. Wzię­
ci# ich do niewoli uważali za 
nieszczęśliwy i trudny wprort 
do wytłumaczenia , przypadek. 
Ich pogarda dla naszej siły mili­
tarnej była zbyt widoczna, by 
była udana. Nie chdeli rozma­
wiać na temat systemu obronne­
go w Niemczech i we Francji, 
bawili się jedynie naszymi py« 
taniami, dodając stale: „Czekaj­
cie ł pijcie herbatę! Niespodzian­
ki dla was są już gotowe".

„To samo dyszałem od jeń­
ców niemieckich przy 50 innych 
sposobnośdach" —  pisze w koń­
cu Reynolds. „Armia niemiecka 
ma całkowite zaufanie do teg* 
ż# potrafi swój kraj obronić 
przed inwazją, a to zaufanie ar­
mii niemieckiej może być bardzo 
usprawiedliwione".

J
w sprawie ataków terrorystycznych na Salsę

-ooo-

Krótkie wiadomości
MEDIOLAN. (DNB). Księciu Al- 

Iiata, ewakuowanemu z Neapolu, 
zostały skradzione w jego obecnym 
miejscu zamieszkania przy jeziorze 
Gartla biżuteria i przedmioty war­
tościowe na sumę 20 milionów 
lirów. W trakcie dochodzenia poli­
cyjnego miejscowy duchowny od­
niósł z powrotem biżuterię, której 
miejsce przechowywania zakomuni 
kowane mu zostało pod pieczęcią 
tajemnicy spowiedzi. Jednak po­
licyjne dochodzenie doprowadziło 
do zatrzymania sprawcy, którym 
okazał się 23-letni szofer księcia.

SZTOKHOLM. (DNB). Według 
komunikatu „Times‘a“, Australia 
w  celu lepszego zaopatrzenia An­
glii powzięła program, według któ­
rego ma być zabitych cztery, mi­
liony wołów i 35 milionów owiec. 
Od niedawna Australia czuje się 
zmuszoną do ograniczenia zużycia 
mleka; ilość otrzymywanego mle­
ka dozna jeszcze daleko silniej­
szego ograniczenia aniżeli dotych­
czas, a to wskutek obecnie plano­
wanego uboju. W wyniku tego

Australia, dawniej kraj nadpro­
dukcji artykułów żywnościowych, 
stanie się również krajem niedo­
statku: poświęca się ona plutokra- 
cjl angielskiej.

TOKIO. (DNB). Z bazy na połu­
dniowym Pacyfiku donosi się: W 
dniu 7 kwietnia zaatakowały ja­
pońskie okręty na wschód od No­
wej Gwinei trzy nieprzyjacielskie 
torpedowce. Po jednogodzinnej 
walce zatopiono jeden nieprzyja­
cielski torpedowiec, podczas gdy 
dwa pozostałe odpłynęły z ciężki­
mi uszkodzeniami.

GENEWA. (DNB). Zgodnie z 
„Daily Telegraph", brytyjska ad­
miralicja podała obecnie po raz 

pierwszy liczbę strat poniesionych 

na zatopionym krążowniku „Pene- 

lope“ w czasie walk o przyczółek 

Nettuno. Ogółem poległo 413 ofi­

cerów i żołnierzy lub też odniosło 
rany, względnie zaginęło.

Załoga krążownika „Penelope" 

wynosiła ogółem 450 osób.

SZTOKHOLM. (DNB). Według 
komunikatu gazety „Dagsposten", 
poselstwo bułgarskie w  Sztokhol­
mie wydało z powodu ostatnich 
ataków lotniczych Anglików i Ame 
rykanów na Sofię i inne miasta 
bułgarskie następujące oświadcze­
nie:

„Naród bułgarski jest głęboko 
oburzony nieznajdującym uspra­
wiedliwienia barbarzyńskim spo­
sobem postępowania, ponieważ 
zburzono wiele służących kulturze 
budowli oraz wiele budynków 
mieszkalnych. Ten sposób postę-

U

powania pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności z imperatywami luds- 
kości. Szczególne oburzenie wśród 
Bułgarów wywołała wiadomość # 
celowym wyszukaniu, zburzenia I 
podpaleniu zamku królewskiego 
Wrania, oddalonego o 10 km. od 
Sofii. Ze zdziwieniem stwierdza 
się, że młody król bułgarski, 
sześcioletnie dziecko, oraz matka 
królewska i Jej córka uważani są 
za „ważny ze stanowiska wojen­
nego cel". Sumienie świata słusz­
nie napiętnuje ten czyn hanieb­
ny".

»» \ m  - n i  annn i
BERLIN. Jak donoszą z Medio­

lanu, komunistyczna partia połu­
dniowych Włoch w  Neapolu zało­
żyła wielkie towarzystwo filmowe 
„Itałprolet", korzystające z zapo­
mogi państwowej. „Itałprolet" ma 
przejąć wybitnie większą część
południowo-włoskiej produkcji fil­
mowej. Dopiero co ogłoszony pro­
gram przewiduje w  bieżącym roku 
12 filmów społecznych i rów­
no 25 kulturalnych. Negatywy i 
aparaty dostarczone będą przez 
Związek Sowiecki, który da do

H
dyspozycji, co najmniej dla 5 fil­
mów, znakomitych bolszewickich 
aktorów. Już teraz demonstrowa­
nym sowieckim filmom ma zatem 
towarzyszyć wielka bolszewicka 
produkcja filmowa wewnątrz 
kraju. Pismo komunistycznej par­
tii południowych Włoch „L ‘avan- 
ti“  zupełnie otwarcie wyraża na­
dzieję, że najpóźniej w ciągu jed­
nego roku „można będzie zalać 
Włochy filmami powstałymi z ko­
munistycznej ideologii".

(„Preussische Ztg.")
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C o  N i e m c y  przeciwstawiinwazji
BEKjliN. W artykule pod ty­

tułem „Podczas gdy inni przepo­
wiadają „ryc-iłą inwazję' —  
wzrasta siła niemieckiego opo­
ru" omawia „Vólkischer Beo- 
bachter" angielskie i amerykań- 
Bkie zapowiedzi wkrótce rzeko­
mo mającej nastąpić inwazji. 
Prasa amerykańska przepełnio­
na jest oświadczeniami „amery­
kańskiego sztabu inwazyjnego" 
w  Anglii na temat tego, że 
„dzień d“ , a zatem data inwazji 
jest już ustalona. Gazeta pod­
kreśla niemiecką obojętność wo­
bec tego rodzaju zapowiedzi 
l  wskazuje na militarne i poli­
tyczne przyczyny, które zmuszą 
pewnego dnia Anglików i Ame­
rykanów do próbowania inwazji. 
Przede wszystkim Anglia dzięki 
swej militarnej bezczynności 
wpadła w stan upokarzającej za­
leżności od Sowietów. Dd prze­
szło 300 lat nie odgrywała W iel­
ka Brytania w  światowej roz­
grywce sił politycznych tak nie­
godnej roli jak dzisiaj. Wielkie 
powodzenia militarne były by 
Jedynym środkiem, któryby 
przynajmniej częściowo mógł 
naprawić skutki błędnej polityki 
angielskiej i  wyzwolić Anglię 
z roli czynnika tylko tolerowa­
nego.

„Vólkischer Beobachter" pisze 
następnie dosłownie: To ceż moż 
na, jeśli już nie z całkowitą, to 
przynajmniej z pewną liczyć na 
to pewnością, że pewnego dnia 
rozpęta się gdzieś na Zachodzie 
lub na Północy wielka bitwa. 
Data zaiste pozostaje niepewna 
i nikt nie będzie się niepokoił 
amerykańskimi sensacyjnymi ko 
munikatami. W  każdym wypad­
ku jednak obydwa państwa za­
chodnie rozpoczną wspomnianą 
bitwę przy nadzwyczaj wielki?* 
użyciu sprzętu wojennego i wiel 
krej liczbie dywizji. Wielka, jeśli 
nie przeważna część brytyjskiej 
l amerykańskiej produkcji wo­
jennej ostatnich lat zostanie przy 
tym użyta. Silne lotnictwo prze­
ciwnika utworzy prawdopodob­

nie wraz z ciężką artylerią okrę­
tów wojennych potężną zasłonę 
ognia dla wylądowania w  okre­
ślonych miejscach na wybrzeżu. 
Pod osłoną tego ognia mają wy­
lądować oddziały szturmowe. 
Specjalne łodzie mają przy 
tym pomagać żołnierzom 
przy dostaniu się na wy­
brzeże. Użyte zostaną najroz­
maitsze typy, przeważna ich 
część ma tę wspólną ceclię, że 
przednia część statków może być 
opuszczona na wybrzeże, tak że 
przód okrętu służy następnie dla 
żołnierzy czołgów i innych bro­
ni towarzyszącej równocześnie 
jako pomost do lądowania. Jest 
rzeczą również możliwą, że więk 
sze oddziały wojsk spadochro­
niarzy rozpoczną walkę daleko 
poza liniami niemieckich umoc­
nień. W końcu też można się 
spodziewać, że dopiero w  czasie 
walki ujawni się jeszcze szereg 
nowych, dotychczas w tajemni­
cy trzymanych technicznych 
udoskonaleń przeciwnika.

Wiemy, że przeciwnik jest sil­
ny i że walka będzie gorąca, ale 
i dlatego też Niemcy do niej się 
przygotowały. Przeciwnik pozo­
stawił Niemcom czas, i  to nad­
zwyczaj wiele czasu. Nie wyko­
rzystał on sytuacji ubiegłego la­
ta, kiedy Niemcy znajdowali się 
głęboko w  Rosji. Podczas oróby 
lądowania nie mogłyby wówczas 
Niemcy tak łatwo wykorzystać 
dogodność linii wewnętrznej,:

wia atakującemu nieprzyjaciele?- lądowały nieprzyjacielskie czoł- 
w i niezliczoną ilość niespodzia- gi, działa i piechurzy. Jedna tyl- 
nek. Niejednokrotnie wypróbo- ko rzecz była zgoła inna i bez 
wano siłę ścian podczas ataku porównania znacznie bardziej 
nawet ciężkich bombowców, sprzyjająca przeciwnikowi, ani- 
Rzeczywistość stwierdziła, co do- żęliby to było podczas lądowa- 
tychczas zostało obliczone, a mia nia w  Zachodniej Europie: po­
nowicie że grube ściany wytrzy- nieważ Włochy środkowe nie 
mują również ciężkie ostrzeliwa- stanowią dla dowództwa nie- 
nie. !mieckiego strefy wojennej o de-

Lecz dowództwo niemieckie cydującym znaczeniu, w chwili 
podobnie jak żołnierz niemiecki lądowania znajdowały się na 
nie myśli wcale poddawać się wybrzeżu słabe jeno oddziały 
„sposobowi myślenia, związane- niemieckie, a sam brzeg słabo 
mu z linią Maginota", a zatem był umocniony. Właściwe oddzia- 
zaufać jedynie martwemu mate- ły bojowe trzeba było sprowa- 
riałowi, betonowi i działom. Do- dzić dopiero po wylądowaniu, 
wództwo niemieckie wie, że w Rezultat jest znany światu i dość 
bitwie fortecznej, tak jak w  każ- przygniatający dla przeciwnika, 
dej walce, rozstrzygnięcie spo- Wojska jego ścieśnione zostały 
czywa w  ręku żołnierza. Ufa ono na zupełnie wąskim pasie przy- 
wiele fortecom, lecz przecież brzeżnym. Bez przerwy pękają 
więcej zaufania pokłada w  dy- granaty niemieckiej artylerii da- 
wizjach, które znajdują się w lekosiężnej oraz bomby niemiec- 
samych fortecach i daleko poza kiego lotnictwa. Straty przeciw- 
nimi, a ściągnięte tam zostały nika rosną z dnia na dzień, a je- 
przeważnie ze Wschodu. Znacz- go cel operacyjny jest dzisiaj 
nie większa część stacjonowa- dalszy aniżeli kiedykolwiek daw­
nych na Zachodzie żołnierzy po- niej. Nie jest to wcale tajemni- 
trafiła zebrać bogate bojowe do- cą, że jedynie względy prestiżo- 
świadczenie w  zaciętej walce we skłaniają Anglików i Amery- 
z  Sowietami. Kto od strony mo- Jeanów do dalszego utrzymywa- 
rza zechce zaatakować ten sza-'nia ich stanowiska pod Nettuno. 
niec z żelaza i betonu i  ten ży- Zapewne nieprzyjaciel zaatako-
wy szaniec niemieckich żołnie­
rzy, zostanie już na wodzie 
obrzucony gradem takiego ognia, 
którego straszłiwość sprawi mu 
jaknajwiększą niespodziankę. 
Nawet gdyby przeciwnikowi uda

wałby na Zachodzie znacznie 
większymi siłami, lecz wówczas 
dopiero Niemcy mogłyby wy­
stąpić do. obrony ze znacznie 
większymi siłami aniżeli we Wło 
ezech, gdzie walczą jedynie lewą

a równocześnie zdrada Badoglio ło się po stracie strumieni krwi Tęką. Tak sprzyjających warun-
stwarzała niespodziewane możli­
wości dla śmiałego postępowa­
nia. Od tego czasu Niemcy wie­
le zdziałały na Zachodzie. Sy­
stem umocnień opisywany był 
kilka razy. W ostatnich latach 
wzmocniła go, rozszerzyła i jeśli 
chodzi o jego działanie uwielo- 
krotniła go ogromna armia ro­
botników, inżynierów i pionie­
rów fortecznvch. Przez uszere­
gowanie obok siebie czołgów 
i umocnień betonowych powstał 
wielokrotnie wgłąb uezłonkowa- 
ny system umocnień, który spra

Robota kominternu
l® ie

toa.-szie re eiscje hro&czenki
SZTOKHOLM. (DNB). Na mar- Moskwie 1 nagięcia polskich pat- 

fiue&ie oficjalnego ustąpienia czion ' riotów do ich rzekomego narodo-
ka sowieckiej komisji do spraw { 
zakupów w aikii*' ngtome, Ivraw- 
czenki i w  związku z wso-uecią 
sensacyjnych rewelacyj o zakia- . 
tnanej polityce Moskwy — komu- 1 

łukuje „New York Times" — żc 
rola Krawczenki nie była tak ma. 
łoznaczącą, jak to obecnie przed­
stawia sowiecka ambasada w Wa­
szyngtonie. Krawczenko wyjechał 
do Ameryki jako metalurg 1 po­
czyni! zakupy o wartości wielu 
mOiwnów. Według jego własnych 
danych, jest on kapitanem sowiec­
kiej armii, i członkiem partii ko­
munistycznej od 1929 r. Przed przy­
jazdem do Ameryki był on dyrehto- 
"em grupy zakładów przemysło­
wych w Moskwie. Krawczenko oś­
wiadczył, że pracował on w ciągu 
wielu lat dla społeczeństwa rosyj­
skiego, i że obecnie jednak nie jest 
on w stanie popierać dwulicowego 
poUtyozn-ego manewru Moskwy 
wobec współpracy z Wielką Bry­
tanią 1 Ameryką. Moskwa zmierza 
w rzeczywistości do celów, będą­
cych w spnommoścl z togo rodzaju 
współpracą.

Rząd sowiecki, powiedział on

wego programu. Poutyeą w stosim 
ku do Bałkanów 1 byłej Czecho­
słowacji chce sobie Związek So­
wiecki zrobić reklamę. Podczas. 
gdy oficjalnie polityka ta oświad­
czyła, że Jej życzeniem jest popie­
ranie c^mofcratycznego reżymu we 
Włoszoeh i w innych krajach, to 
chce ona w rzeczywistości wpro­
wadzić tam posłusznych komuni­
stów do przyszłych rządów tych 
krajów.
Sowi soki rząd nie poczynił w żad­

nym wypadku jakichkolwiek wystl 
ków w celu udzielenia narodowi 
rosyjskiemu najelemenitamiejszych 
praw wolności. Naród rosyjski jest 
raczej ofiarą nieustającego ucisku 
i terroru nie do opisania. Moskwa 
wprowadziła swój system bezpra­
wia i gwałtu również na „uwol­
nionych" .obszarach. Więzienia 1 
obozy koncentracyjne są w dal­
szym ciągu przepełnione. Władcy 
na Kremlu obecnie przygotowują 
już nowe pokolenie do nowej woj­
ny. Krawczenko, który obecnie 
znajduje się pod ochroną opinii 
puhUesnoj w Ameryce, dał wyraz 
swoim przekonaniom, iż większdść

innymi, rozwiązał komin- j narodu rosyjskiego podziela jega
własne uczucia.

Waszyngtoński dziennik „Times 
Herald" domaga się na czołowym 
miejscu, aby zagra »i->”na komisja 
amerykańskiego senatu zabezpie­
czyła sełtłe osobę Krawczenki jako 
świadka, zanim on przez tajną 
P ^ H ę  Stalina zoo tani* zlikwido­
wany

tom tylko powierzchownie. W rze­
czywistości popiera on nada] par­
tie komunisto cane w innych kra­
jach. Nowa „demokratyczna ter­
minologia" Moskwy Jest tylko ma­
newrem skrywającym istotne za­
miary, które mają doprowadzić 
między innymi do otworzenia 
wszechsłowiańskiego komitetu w

dostać się w  kilku miejscach na 3ców jak pod Nettuno przeciwnik 
ląd, to tam dopiero wpadnie on nie znajdzie na Zachodzie, 
w  bezlitosne piekło. Wysadzone Lądowanie należy do najcięż- 
na ląd wojska zostaną wkrótce szych przedsięwzięć podczas 
odcięte 1 pozbawione posiłków, wojny. Brytyjskie i amerykań-
Już po bardzo krótkim czasie 
okaże się, jak optymistyczne, ba 
nawet jak zbrodniczo lekko­
myślne były owe przepowiednie, 
które się teraz czyni angielskim 
i amerykańskim żołnierzom.

W ostatnich miesiącach mie­
liśmy poglądowy przykład nie­
przyjacielskiego sposobu prze­
prowadzania lądowania. Pod 
Nettuno i Anzio stworzono za­
słonę ognia z bomb samoloto­
wych i ciężkich granatów okrę­
towych, pod którą to zasłoną wy-

Ekie dowództwo nie wykazało 
dotychczas, że potrafi sprostać 
szczególnie ciężkim zadaniom. 
Twierdzenie to nie wynika 
z przesadnej dumy narodowej, 
lecz stanowi stwierdzenie chłod­
nych faktów. Bojowa przewaga 
Niemców uwidoczniała się do­
tychczas zawsze w jaknajbar- 
dziej wyraźny sposób. Również 
w nadchodzących bitwach będzie 
ona decydującym czynnikiem.

Historia z zestrzeleniem
feisnfiowców prze* amerykansfiie

p r m s i i t ó o e
GENEWA (DNB). O zestrzeleniu 

w  ubiegłym roku 23 amerykań­
skich transportowców! przez ame­
rykańskie baterie przeciwlotnicze 
na Sycylii „Time" podaje szcze­
góły, z których wynika, że poza 
tymi 23 maszynami trafionych by­
ło jeszcze 60—”0 maszyn. Pismo 
donosi m. in.; „W  nocy na 11 lipca 
generał Patton zażądał posiłków 
od stacjonowanej w północnej A f­
ryce amerykańskiej 8 dywizji. 170 
samolotów, każdy z 18 spadochro­
niarzami na pokładzie, wystarto­
wało niskim lotem w drogę do Sy­
cylii. Artyleria przeciwlotnicza 
marynarki w  pooroie Gela tylko 
co przeżyła ciężki niemiecki atak

bombowy i gdy słychać już było 
szum amerykańskich bombowców, 
przyjęto Je za niemieckie maszyny. 
Pewien kapitan zawołał: „Te ma­
szyny nas bombardują!" Jedno z 
dział artylerii przeciwlotniczej ot­
worzyło ogień i w tejże chwili set­
ki innych dział artylerii przeciw­
lotniczej zaczęły dawać ognia. 
Bezradne transportowe maszyny 
padały jak muchy s nieba. Ile z 

pośród 170 maszyn zostało uszko­
dzonych. tego waszyngtoński de­
partament wojny nie raczył podać 
do wiadomości, ale na ogół yczba 

ich szacowaną jest na przeszło 50 
proc.

M i l i ! !  l i t i i j  s in
GENEW A (DNB). Jak donosi tów powietrznych można powie-

angielski tygodnik John Bułł 
wśród londyńskiej straży ognio­
wej panuje ogromne poruszenie, 
ponieważ jest ona przeciwko te­
mu, że w trakcie nowych nie­
mieckich nalotów powietrznych 
pociągana jest nadomiar tego do 
wykonywania ćwiczeń.. Niedaw­
no wieczorem strażacy po czte­
rogodzinnych ćwiczeniach mu­
sieli przez całą noc gasić praw­
dziwe pożary. Następnego dnia 
powrócili Niemcy i spowodowali 
nowe pożary. Wieczorem zarzą­
dzono Jednak dalsze ćwiczenia. 
W ogóle oo do niemieckich nalo-

Papież na wystawie sztoki
RZYM. (Ułu>i. faj- ez Jrhus A  ii zostały przez żołnierzy niemieo- 

udał się we wtorek do budynku kich ze skarbca byłego opactwa 
watykańskiej biblioteki i zwie- benedyktyńskiego w  Monte 
dził tam wystawę cennych skar- Cassino oraz z licznych klaszto- 
bów sztuki i  drogocennych na- rów  przed zniszczeniem prz« z 
czyń złotych, które uratowane A n  g l o - Amerykan ó w .

Moskwa jest nienasycona
Anglicy t Am eryam e m  tem&t mocarstw wyci 

prct& iSfj s m m e i  p o ^ ip i  ia § i m u  e j
SZl Oa HOLM. Moskiewski ko­

respondent „Daily Herald"
■stwierdza w obszernym sprawoz­
daniu o sytuacji, ze me może 
istnieć ograniczenie celów dia 
zagranicznej polityki Kremla. 
Angielski dziennikarz pisze do­
słownie: „Bolszewicy są coraz
więcej przekonani o tym, ze, co­
kolwiek by się stało, armia czer­
wona musi wypełnić w obecnej 
wojnie główne zadanie. Związek 
Sowiecki, w  celu zabezpieczenia 
bezpieczeństwa własnego kraju, 
musi to wziąć pod uwagę, żeby 
we wszystkich europejskich kra­
jach były utworzone tylko takie 
rządy, które są przyjaźnie usto­
sunkowane do Związku Sowiec­
kiego. Ze względu na to polity­
ka Moskwy jest konsekwentna. 
Jest ona jednakowa dla wszyst­
kich krajów, oby ją  obecnie 
uznały: Polska, Serbia, Włochy 
lub Francja. Własne zdecydowa­
nie stoi zdaniem rządu sowiec­
kiego w widocznej sprzeczności 

niezdecydowaniem mocarstw 
zachodnich. Gdy Związek So­
wiecki uchwala własne ustawy, 
a mocarstwa zachodnie traktują 
te ustawy jako Jednostronne 
i podnoszą zarzuty przeciw nim, 
to przypuszczalnie Związek So­

wiecki zareaguje na to w ten 
sposób, że da mocarstwom za­
chodnim do zrozumienia, że po­
winny one zawrócić z przed Włas 
nych drzwi i siebie samych 
obwinić".

Nie mogła być jaśniej rozwi­
nięta niemiecka teza, że preten­
sja Moskwy dotyczy całej Euro­
py, i nigdy to się nie okaże, że 
zgodzą się oni na ustalenie ja­
kiejś „linii demarkacyjnej", któ- 
raby pozostawiła pewną cześć 
zachodniej Europy w  sferze an­
gielsko - amerykańskich wpły­
wów.

W związku z tym zasługuje 
na wzmiankę również niezwykle 
wnikliwe oświadczenie amery­
kańskiej dziennikarki, zamiesz­
czone w  londyńskim „Sunday 
Chronicie", które to oświadcze­
nie należy mieć nieustannie 
nrzed oczami: w  jaki płaszczyk 
nie zawinęliby się bolszewicy, 
pozostaną oni zawsze takimi, 
jakimi byli. Czołowi mężowie w 
Związku Sowieckim są nieza­
chwianie przekonani o tym, że 
przyszłość należy do bolszewiz­
mu. Następnie yierzą oni rów­
nież w  światową rewolucję 
1 uznają Europę Wschodnią jako 
wojskową bazę wypadową.

Przedwczesna apetyt
imperialiści amerj hańscy żądają terytorium 

meso spriyniieriefica
„Odszkotiewanie" ta dostawy wynikające 

z ust wy o dzi rźawach l pożywkach
GENEWA. W sferach waszyng- j tym, łe  Oziangkaiszek sprzeciwia 

tońskicli utrzymuje się uporczywie , się Jedynie odstąpieniu jakiegokol- 
pogłoska, ie  Stany Zjednoczone

dzieć, ie  brytyjska obrona lądo­
wa nie ziściła pokładanych na 
niej nadziei. Ci londyńczycy, 
którzy dotychczas jeszcze żywili 
iluzję, że wojna jest przez alian­
tów tyle co wygrana lub źe naj­
wyższe jej nasilenie mają już 
poza sobą, pouezeni zostali cze­
goś innego zawdzięczając skut­
kom niemieckich nalotów po­
wietrznych. Nie należy przy 
tym zapominać, zauważa pismo, 
że brytyjski naród w  piątym ro­
ku w ojny „n ie jest tak nałado­
wany energią jak w  roku 1939".

zamierzają na wypadek zwycięst­
wa na Pacyfiku zgłosić pretensje 
nie tylko do obecnych japońskich 
obszarów mandatowych, lecz ie  
zażądają także jako „odszkodowa­
nia" za dostawy, wynikające * 
ustawy o dzierżawach 1 pożycz­
kach od rządu cznngkingskiego 
znajdującej się obecnie w ręku 
japońskim i położonej naprzeciw 
kontynentu chińskiego ważnej wy­
spy Formozy. Już przed kilka ty­
godniami zwrócono w waszyng­
tońskiej gazecie „Anny and Navy 
Journal" uwagę na to, te odpo­
wiednie pertraktacje «  Czungkin- 
giem się odbyły i że Oziangkaiszek 

nie podniósł rzekomo żadnych za­
strzeżeń przeciwko odstąpieniu 

Formozy. Oficjalna wojskowa ga­
zeta amerykańska zaznacza przy

wiek terytorium Wielkiej Brytanii, 
ale nie Stanom Zjednoczonym. 
Tego sprawozdania wymienionej 
gazety waszyngtońskiej nie zde­
mentowano ani ze strony Czung- 
kingu ani *e strony amerykań­
skiej, chociaż tego rodzaju odstą­
pienie terytorium pozostaje w naj­
oczywistszej sprzeczności zarówno 
z kartą atlantycką, jak 1 z dekla­
racją po konferencji w Kairze.

Spór o Formozę i o wyspy man­
datowe jest wprawdzie całkowicie 
bezprzedmiotowy, ponieważ tereny 
te znajdują *ią pewnie w ręku 
japońskim, jednakowoż dowodzi 
on, te Stany Zjednoczone nie tro­
szczyłyby się w wypadku zwycię­
stwa o żadne dawniejsze uroczy­
ste zapewnienia i przyrzeczenia, 
gdy sprawa odnosiłaby się do 
osiągnięcia ich celów imperiali­
stycznych.

GruMaAstwo i brak taktu
n i w e t  * » $ & * €  v t f M ! i | £ i i  i a n n y c n
Angielskie sk r§l na Ua się władz

GENEWA Pełen oburzenia list 
do „Daily Herald" zawiera gorzką 
skargę na grubiaństwo i brak taktu 
władz angielskich w  stosunku do 
własnych rannych. Skarżący się 
opowiada o transporcie rannych, 
który niedawno przybył na bom­
bowcu ze Środkowego Wschodu 
ł s Afryki Północnej do Anglii. 
Niby chmara szarańczy opadli 
urzędnicy kontrolni ciężko rannych, 
by zabrać im Ich koresponden­
cję 1 przeliczyć ich papierosy, za 
które ponad pewną określoną licz­
bę również ranni tak samo jak i 
wszyscy inni żołnierze muszą o-

wysł owioną powolnością badał
urzędnik kontrolujący jak najdo­
kładniej jeden Ust za drugim, szu­
kając zakazanych wiadomości, 
ociemniały zaś musiał trwać pod­
czas tego w wojskowej postawie. 
Należało podziwiać cierpliwość te­
go człowieka. Dlaczego podejrzy- 
wa się żołnierza, który oddał swój 
wzrok za Anglię tego rodzaju upo­
karzającą procedurą? — zapytuje 
„Daily Herald".

Ta cierpliwość angielskich żoł­
nierzy wobec ich płatokratyeznych 
wyzyskiwaczy stanowi główną 
podstawę panowania jednego pro-

płacać clo. Zupełnie kiepsko przed- ■ Cen*u wieEcteli bogaczy na angiel-
stawiała się sprawa pewnego o- 
ciemniałego inwalidy wojennego, 
który miał przy sobie nfeotwartą 
korespondencję, ponieważ nie miał 
koło siebie godnego zaufania to- j 
warzysza, któremu mógłby po-!

skiej wyspie, a grobiaństwo tej 
mnJejaaości w używaniu swoich 

środków władzy wobec narodu 
stanowi od pnoocto sta lat oaj- 
skafcmuwtośshrT środek utiapmywa-

s wierzyć odczytanie listów. Z nie-1 nkt ma* w  strach*.



Krytyka rządów Roosezelti przenosi slg na teren psl.tyki zagranicznej

Wojsko niem eckie chroni
o n l g c 2 n e  c f i i e l a

LIZBONA. Sekretarz stanu Hull 
przyjął rozmaitych przedstawicieli 
partii republikańskiej w  kongresie, 
by odpowiedzieć na ich zapytania. 
Zgadnie z komunikatem United 
Press Hull nakreślił „dość kryty­
czny obraz międzynarodowej sy­
tuacji dyplomatycznej". Amery­
kański sekretarz stanu zmuszony 
był odparowywać nader ostra cio­
sy krytyki Przede wszystkim re­
prezentanci kongresu pragnęli do­
wiedzieć się czegoś bliższego co do 
przyszłości karty atlantyckiej. 
Wciąż wysuwano pytanie, czy os­
tatnia mowa Churchilla w izbie 
gmin oznacza definitywną rezyg­
nację z polityki karty atlantyckiej, 
a jeśli tak nie jest, to jak można 
wytłumaczyć wynurzenia brytyj­
skiego premiera co do koncesyj na 
rzecz Związku Sowieckiego.

„Co się dzieje z amerykańską 
polityką zagraniczną? Czy w ogóle 
posiadamy politykę zagraniczną?" 
Pytania te stanowiły motto roz­

mów. Kilka posłów do kongresu
zaproponowało, by rząd amerykań 
ski wykorzystał mające nastąpić 
odnowienie ustawy o dzierżawach 
1 pożyczkach celem zmuszenia ali­
antów do koniecznego respektowa­
nia celów amerykańskiej polityki 
zagranicznej. Ameryka może prze­
prowadzić wszystko, co chce, po­
nieważ alianci zależą od dostaw 
Stanów Zjednoczonych. W  odpo­
wiedzi na to, sekretarz stanu Hull, 
jak pisze dalej United Press, pro­
sił gorąco członków kongresu, by 
nie wykorzystywali pomocy w for­
mie dzierżaw ł pożyczek jako 
przedmiotu handlu dla przeprowa­
dzenia pewnych dążeń w zakresie 
polityki zagranicznej, ponieważ 
szkodzi to międzynarodowemu pre­
stiżowi Stanów Zjednoczonych.

Poinformowane czynniki zapy­
tują już jednak, czy amerykańska 
polityka zagraniczna nie przeoczy­
ła już w  wielu sprawach decydu­
jącego momentu, kiedy można by­

ło jeszcze wykorzystać pomoc w  
zakresie pożyczek i dzierżaw jako 
środka nacisku. W każdym razie 
polityka zagraniczna Rooseveita i 
Hulla, jak świadczą o tym wypad­
ki w  Argentynie, Irlandii i wypa­
dek z Badoglio, zbankrutowała. 
Tocząca się w całej pełni wałka 
wyborcza zaostrza wspomnianą 
krytykę. „Chicago Tribune", ga­
zeta, która od dawna jest wrogiem 
Roosevelta na środkowym zacho­
dzę, pisze wprost, te tajemnicy 
amerykańskich niepowodzeń w 
dziedzinie polityki zagranicznej 
szukać należy w  tym, że Stalin od­
daje Rooseveltowi do dyspozycji 
głosy wszystkich sfer komunistycz­
nych i radykalnych podczas zbli­
żających się wyborów. Za to pre­
zydent uczynił w  Teheranie daleko 
idące koncesje z zakresu polityki 
zagranicznej.

Inne gazety nie posuwają się tak 
daleko jak gazeta środkowego 
zachodu, lecz mimo to są nader

wyraźne. I  tak n. p. „Washington
Post" pisze: „Ministerstwo spraw 
zagranicznych obawia się wobec 
pewnych zagadnień polityki świa­
towej zająć jasne ł wyraźne sta­
nowisko". „Boston Herald" nazywa 
ostatnie oświadczenie Hulla „ucz­
ciwym wprawdzie wyłożeniem" ce­

lów amerykańskiej polityki zagra­

nicznej, lecz niestety Hull nie po­
wiedział, jak zamierza on w prak­
tyce urzeczywistnić owe cele. „New 
York Herald Tribune" jest zdania, 
„że nic nie wykazało światu lepiej 
katastrofy amerykańskiej polityki 
zagranicznej aniżeli nic nie mówią­
ce, przydługie oświadczenie sekre- 

j tarza stanu".
Rzecz godna uwagi, źe ograni­

czająca się dotychczas do spraw 
wewnętrznych krytyka rządów 

Roosevelta przerzuciła się na teren 
polityki zagranicznej.

ATENY. (DNB). W  numerze 
wielkanocnym naczelna politycz­
na gazeta „Athen Kathemenni" 
komentuje przekazanie rządowi 
greckiemu cennej antycznej sta­
tui, którą wojsko niemieckie wy­
nalazło i wykryło podczas prac 
oczyszczających w Salonikach. 
W komentarzu tym m. in. mówi 
się: „Opinia społeczna Grecji
z uznaniem stwierdza zdolność 
niemieckiego żołnierza natych­
miastowego rozpoznania wartoś­

ci i znaczenia znalezionego gdzie 
kolwiek dzieła sztuki i jego przy­
tomność umysłu niezwłocznego 
powiadamiania odpowiednich 
władz, ażeby znalezione azieło 
przekazać na własność narodowi 
greckiemu. Ta postawa niemiec­
kich żołnierzy przeczy wyraźnie 
twierdzeniom, że nie mają oni 
dostatecznego poszanowania dla 
starogreckich zabytków sztuki 
i ducha".

Zmuszenie do większej
W  ą § ą »  «  /

Skutki w.elklcli strat personelu lotniczego przy nalatacti terr uystyeznych
Se strony anglo-amerykańskiej 

przyznają dr co raz to większym 
Ropniu, że terror powiętrzny wzglę 
dem Niemiec jest mieczem mocno 
obosiecznym. W jednym tylko ty­
godniu ubiegłym utracili Brytyj­
czycy i Amerykanie 382 samolotów, 
a niejedna eskadra powietrzna by­
ła zdziesiątkowana o przeszło trze­
cią część je j składu. Do tych wy­
ników zestrzału dochodzą jeszcze 
straty ciche, w  tej liczbie najbar­
dziej jednak lądowania przymuso­
we na terytorium neutralnym, 
•trata w ciągu jednego tygodnia 
t—4.000 ludzi personelu lotniczego 
— jest to dla przeciwnika stratą 
nadzwyczaj dotkliwą.

Dopiero w dn. 26. III. oświadczył 
dowódca naczelny amerykańskich

wojsk powietrznych, generał A r­
nold, wobec sekcji wojennej par- 

1 lamentu, że od dzisiaj wynikła ko­
nieczność wysłania na front wszyst 
kich pilotów — mężczyzn, dotych­
czas będących jeszcze w służbie 
etapowej. Jednocześnie zamierza 
on polecić wyszkolenie kobiet na 
pilotów w  zwiększonej Rości. 
Wniesiono na obrady odnośną u- 
stawę o dopuszczeniu kobiet w 
Stanach Zjednoczonych do służby 
w wojskach powietrznych Stanów 
Zjednoczonych i ustawa ta, według 
oświadczeń Arnolda, posiada wiel-

Również z tego zarządzenia wy­
nika, jak bardzo dają się -odczu­
wać straty w składzie osobistym 
wyszkolonych lotników o wszech-

Komuna jest pewna zwycięstwa
L - A m & r y ; ^ r ^ g o t o w c s l i  

-I nas grunt"
LIZBONA. Amerykański poli- 

^rk, który niedawno powrócił 
s Moskwy do Waszyngtonu, oś­
wiadczył tam swym zuuimonyna 
iłuchaczom, że Kreml ma sta 
d o w c z o  zamiar spiesznie zbolsze 
wizować Sycylię i połuuniow. 
Włochy. Pewna osoba z otoczę 
©ia Stalina wyjaśniła: „Z  p«
czątku we Włoszech trzymaliśmy 
«ię na uboczu; Angłe-Ameryka 
óie przygotowali dla nas grunt... 
fcziś ludność w swej nędzy i roz­
paczy sama przychodzi do nas“ .

We wtorek, 28 marca przybył 
do południowych Włoch, jadąc 
i  Moskwy przez Algier, osławio- 
•y przywódzca komunistyczny 
-rccli. Według wiadomości z 
■ eapolu, Ercoli znajdował się 
/ asyscie chmary najbardziej 

c j  świadczonych agentów komin- 
arnu,- przybycie których żywo 
-lane było małymi czerwonymi 
agami przez wysłanych już 
rzedtem towarzyszy. Zaraz po 

'rzybyciu wieczorem Ercoli, wy- 
>osażony bogato w odpowiednie

stronnych umiejętnościach, którzy 
to lotnicy są w  służbie broni po- 
wierznej. A  do tego trzeba jeszcze 
dodać okoliczność, że wobee ogrom 
nego zwiększenia niemieckich «-iI 
obronnych powietrznych lotnikom 
amerykańskim wyraźnie zagraża 
utracenie ochoty do ataków terro­
rystycznych.

Godnym zaznaczenia Jest też 
dalsze oświadczenie generała ame­
rykańskiego Arnolda, a mianowi­
cie, że brak personelu obsługi lot­
niczej Stanów Zjednoczonych jest 
tak dotkliwy, że musiano w tym 
celu poświęcić 30.060 najlepszych 
kandydatów lotnictwa. Arnold do­
magał się wydania ustawy, upo­
ważniającej go do mianowania ko­
biet — lotniczek na stopień opee­
rów armii, albowiem potrzebuje 
on w co raz to większym stopniu 
pomocy kobiet dla dostarczenia sa­
molotów z fabryk oraz dla urucho­
mienia maszyn na lotniskach.

Z napuszonych frazesów o naj­
zupełniej pomyślnej sytuacji alian­
tów w dziedzinie wojny powietrz- 

j nej niewiele już pozostało oprócz 
1 krytyki przeciwko sztucznie

, wywołanemu nadmiarowi optymi­
zmu. W Londynie kiwają scepty­

cznie głowami, jak pisze gazeta 
edynburska „Scotchman", gdy się 
słyszy te wszystkie optymistyczne 
przypuszczenia i oświadczenia, jakie 
wypowiedziano o wojnie powietrz­
nej w  ostatnich czasach z ust tak 
zwanych wysokopostawionych rze 
czników.

Również znany pisarz angielski 
w dziedzinie wojskowej Cyryl PaUs 
wyraża się sceptycznie o bilansie 
bombowców terrorystycznych bry- 
tyjsko-amerykańskich. Skarży się 
on gorzko, że wojna powietrzna 
kosztowała Anglię sam kwiat jej 
młodego wojska. Ogromne straty, 
jego zdaniem, zrobiły w narybku 
wojennym Anglii już tak wielkie 
spustoszenia, że wynikła koniecz­
ność sięgania już w co raz to więk­
szym rozmiarze do rezerw w do­
miniach.

I  to też jest powodem, dlaczego 
angielskie dowództwo wojsk po­
wietrznych wciąż jeszcze wzdraga 
się od podawania rzeczywistych 
strat ostatniego tygodnia, a szcze­
gólnie strat powietrznych przy na­
locie terrorystycznym na Berlin i 
nie chce przyznać, że Jest to naj­
większa i najbardziej mszcząca do­
tychczas klęska, jaką Brytyjczycy 
ponieśli przy ataku nocnym.

R Y G A  (ON). W  Niemczech, jak 
to się pisze we wstępnym artykule 
najnowszego numeru „Tygodnika 

| rolniczego", potrafiono do^wybu- 
i cbu wojny zwiększyć zbiory najważ 

niejszych płodów w porównaniu z 
przeciętnymi zbiorami w latach 
1928—1932 około W it, a ten stan 
produkcji potrafiono odtąd zasad­
niczo utrzymać, chociaż wraz z 
ciągnącą się wojną stale zmniej­
szała 6ię liczba zajętych na ziemi 
niemieckiej robotników, chociaż 
zmniejszyła się siła pociągowa, cho 
ciaż zmniejszyły się przydziały na­
wozów sztucznych, maszyn 1 na. 
rzędzi, chociaż trudniejsze były 
transporty i chociaż w końcu także 
1 rolnictwo narażone było pośred­
nio i bezpośrednio na działanie 
terroru powietrznego.

Wzorowa pracowitość włościań- 
stwa niemieckiego przejawia się 
jednakowoż również w  gotowości 
przyjęcia na siebie ograniczeń i od­
dania przez to większych ilości 
płodów na rynek.

Jest rzeczą jasną, że wobec obec­
nej sytuacji trzeba oczekiwać rów­
nież od wieśniaków w  Kraju 
Wschodnim wzmożonych wysiłków. 
Podobnie jak w Rzeszy tak też 
wieśniak i  w  Kraju Wschodnim 
będzie się musiał liczyć przy nad­
chodzących robotach wiosennych 
ze zwiększonymi trudnościami, 
zwłaszcza jeśli chodzi o robotni­
ków, lecz podobnie Jak w  Rzeszy 
musi i będzie tutaj również rzeczą 
możliwą tak samo starannie i cał­
kowicie przeprowadzać roboty pol­
ne, skoro tylko istniejące siły zo-

SpOjfseiie na planetę km m

staną celowo użyte i do najwyż­
szego stopnia zaprzęgnięte do pra­
cy. Stanowi to tylko częściowo 
kwestię organizacji, lecz w więk­
szym jeszcze stopniu kwestię dob­
rej woli i gotowości służenia 
kraju.

Teza powyższa w  większym Je­
szcze stopniu odnosi się do do­
staw płodów rolniczych. Warunki 
nałożone rolnikowi w Kraju 
Wschodnim, są całkowicie znośnt 
1 bardzo wielu też rolników z łat­
wością je  spełnia. Tam, gdzie wa­
runki te nie są spełniane, tłuma­
czyć to należy złym prowadzeniem 
gospodarstwa, opieszałością lub złą 
wolą. Znaną Jest rzeczą, że bardzo 
wiele jeszcze środków żywnościo­
wych ginie w kanałach potajem­
nego handlu lub wskutek nad­
miernego spożycia w domach wiej­
skich ginie dla należytej regla­
mentacji. Wciąż jeszcze stwierdza 
się w  czasie kontrolnych spisów 
bydła, że wieśniacy podczas spisu 
ukrywają zwierzęta lub podają fał­
szywe dane na swą korzyść, n. p  
toczne świnie podają jako pro­
siaki, prosiaki jako prosięta, a 
kilkutygodniowych prosiąt w ogóli 
w  spisie nie podają, niemlecznr 
krowy podają jako jałówki I Ł d.

Nie oddawajmy się żadnym złu­
dzeniom, bowiem obecna faza wojnj 
wymaga od każdej jednostki peł­
nego i bezwzględnego oddania się 
Dotyczy to zarówno żołnierza na 
froncie, jak wieśniaka i robotnika 
w kraju. Z tego też musi sobie 
zdawać sprawę wieśniak w Kraje 
Wschodnim.

-©oo—

M m  l i i i  pfijtó psnliftl

instrukcje moskiewskie, zwołał 
Wstrząśnięty rozDoznaje świat,, wielką konferencję głównych 

te wielkie zachodnie demskracje funkcjonariuszu komunistycz­
nie innego nie widziały we Wio 
szech, jak tylko obiekt eksploa­
tacji. Wszystkie szumne zapew­
nienia i zasady chrześsiuńskie 
eostały zapomniane. Zaledwie 
żołnierz aliancki wstąpił na his­
toryczną włoską ziemię — gdy 
zbrodniarze wojenni w Londynie 
i Waszyngtonie zaezędi już sto­
sować swoje niecne ale wypró­
bowane metody kolonialne. W 
k.lka miesięcy uleczeni zostali 
ce swyoh nadsiei i podtówu i ci
nieliczni, którzy w swej naiwnoś kanie.

nych w  południowych Włoszech, 
Ercoli, kttry przedtem jakiś 

czas był generalnym sekretarzem 
„komunistycznego podziemnego 
ruchu" we _ uważany
jest za szczególnie szczwanego 
Tsa. Opowiadają o nim, że za­
mierza iść jako wysłannik Stali­
na w charakterze dobroczvńey 
do najbiedniejszych i najbardziej 
zrozpaczonych rodzin, by mały­
mi datkami naprawiać zło, w 
którvm zawinili AnaJo-Arnery-

ci ducha oerefeiwali Ameryka­
nów i A p -»-V*w  rzeczywiście ja­
ko zbawców.

W Moskwie z tego rozwoju 
rzeczy są wieoej niż zadowoleni. 
W-i/żej wiasomwane, zbrodnicze 
metody m a _

lace n« eełu patmeryzwłję i wy- 
rwk zniesienie w^ołkieK© e»ra 
wtócTKwego porradlcu 1 świado­
me niszczenie potencjału morał- 
oeyo —  wszystko to rzuca zroz­
paczone masy w  objęć'8 bolsze­
wizmu.

Komuna jest bardzo pewna
« fw v e 'e s 4 w a  W  p o łu d n io w - m b

Włoszech. Pracfije ona, używa­
jąc środków i planów, które 
.przekraczają możność ich zrozu­
mienia rrnw anglosaskie głowy. 
I  tu Churchillowi t 'Roooeveltowi 
otworzą pto oczy dopiero v ów- 
rms. gdy Stalin kopnięciem no- 
fd zssmaozy im, że on jest ra­
nem  w * TYlasze-eh ' odpowiednio 
do towł on, a nfe kto łnnv ma 
stanowić.

(„© er A n g r iff" )

BŃ.m ie największej ze wszys­
tkimi fOCtaiai, JO W itńHł,'
w osiuoincn latacn wielkie po­
stępy, w czym Panama niemiec­
kie ueeyu«vą*sy miaiy ueesiał. 
Gdy się uwzględni wielką od­
ległość tej planety od ziem. - ma­
łe rozmiary obrazu, widzialnego 
przy najsilniejszym nawet po­
większeniu, to rezultaty wspom­
nianych badań na tym większy 
zasługują podziw. I tak znany 
wrocławski astronom, próf. E. 
Schdnberg stwierdził obecnie, że 
Jowisz w części równikowej aż 
do 40 stopnia północnej i połud­
niowej szerokości geograficznej 
posiada już stężsłą powierzchnię. 
Wniosek ten znajduje poparcie 
w zaobserwowanym fakcie, że 
widoczna dla oczu naszych po­
wierzchnia Jowisza, która jak 
wiadomo .składa się z zasłony 
gęsty eh chmur, wykazuje aż do 
40 stopnia szerokości pótaocnej 
i południowej pięć głównych pa­
sów, posiadających uderzającą 
•featóść. f i b w k r w s e  badan'a 
doprowadziły obecnie do wykry­
cia faktu, że te ciemne pasy pla­
neto znaidują się w  wyżsa*” 
strefie jego atmosfery aniżeli 
wspomniana pokrywa chmur. 
Prof. Sshónberg tłumaczy obec­
nie owe stałe pasy jako wulka­

ny albo rysy na powierzchni Jo­
wisza, sa»*e zas eiemae jujmc ja­
ko chmury produktów wyeueńo- 
wyci owycn rozpadlin lub zie­
jących ogniem cnmur. Zgodnie 
z tym peśtąuem na jowmzu od- 
bv. wałaey się znaczna działal­
ność wulkanów. O innych nie­
spodziewanych odkryciach w za­
kresie badan Jowisza referował 
w berlińskiej akademii umiejęt­
ności kierownik uniwersyteckie­
go obserwatorium astronomicz­
nego Berlin — Babelsberg, prof. 
Paul Gutheźk w  odczycie p. t. 
„Nowe rezultaty pomiarów jas­
ności rozmaitych gwiazd" Stwier 
dzono przy tym, że cztery wiel­
kie księżyce wokół Jowisza po­
siadają atmosferę. Stanowią one 
zatem niespodziane przeciwień­
stwo do księżyca ziemskiego, 
który jak wiadomo nie jest oto­
czony żadną atmosferą.
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KOLEJE, PP«2EW©£ĄCE 

W OJSKA N A  FRONT 

POTRZEBUJĄ PO D KŁAD Ó W . 

•LATE G O  ZW Ó ZK A  DRZEW A 

JEST W A Ż N A  ZE S TA ­

N O W ISK A  WOJENNEGO.

R Y G A  (ON). 18-lptni Janis Sla- 
yiekis i 17-letni Bolesława Opin- 
cans zatrudnieni w urzędzie pocz­
towym w  Rositten w  charakterze 
pomocników pocztowych wzięli z 
transportu przesyłek pocztowych z 
urzędu pocztowego na dworzec 
dwie rzekomo uszkodzone paczki 
ł otworzyli je. Jedna paczka za­
wierała 1 kg. enkrn, którą SI. za­
brał do domu, podczas gdy drugą 
paczkę zawierającą słodycze w 
czasie drogi na dworzec podzielił

z O., a następnie słodycze spożyli 
Kradzież spostrzeżono i złożono 
doniesienie. W czasie przedstawie­
nia dowodów przed niemieckim są. 
dem specjalnym obydwaj oskarżę, 
ni przyznali się do czynu. Slayiska* 

został skazany na jeden rok cięż­

kiego więzienia, a Opili cans u  
trzy miesiące więzienia. Tylko mło­

dzieńczy wiek oskarżonych wpły­
nął na to, ie  sąd nie zastosował 
wyższej kary.

(Icesz mei św stła eeUTytEte -
o s a r c * « ? « - a r o |  j e  !

I L ó B O l i l L
REPREZENTACJA W ILNA — 

BEPRBZENTACJA GARNIZONU.

W niedzielę o godzinie 14-ej na 
Pióromoncie odbędzie się mecz pił­
karski pomiadzy repr. Garnizonu 
a repr. Wilna. Ponieważ w dniu 23 
b. m. odbędzie się mecz pomiędzy 
Wilnem a Kownem—mecz niedziel­
ny będzie sprawdzianem formy 
naszych piłkarzy.

Gracze wyznaczeni przez Wil. 
Okr. Sport.: Rączko I, Wojnicz,
SMżjus, Stundis, Paszkiewicz, Djo- 
kajtis, Siergiejew, Urban, Ludkie­
wicz, Tomasz I  ł II, Bartaszko 
Cenfeldas, Saunoris I, Kuźmickas, 
Dobrowolslds, Uzdonas, Toczyłau- 
skas, Kosiełczykas, Kriauczunas T.

Paułauskas, muszą stawić się i 
stadion o godzinie 13-ej.

Mecz sędziuje p. Żiurkia wiezii

Ofary na śwrrne
Na święcone dla rodzin polsldcb 

i biednych dzieci składają pracow­
nicy Towarzystwa Nieruchomo­
ści Miejskich „Grundstucksgesell- 
schaft" 1610,25 RM. w tym:

1) Urzędnicy i robotnicy centrali, 
budowli, składów i warsztatów -  
532,83 RM.
2) I okręg (Apybnki) i"9.25 RM.
3) II I  „  „  221 87 RM
4) IV  „  „  183*0 RM
5) V  „  „  426.25 RM
6) V I „  _ 51 55 RM
7) V II „  „ 15,- BM



Z .  € § m
r u m
Justyny.

« 'schód s:«ńc* 4.37 

Zacied slońcs 18.08

D Z I S ZACIEMNIAMY O K N A  
OD GODZ. 19.50 DO GODZ. 5.00.

_  EGZAMIN CELEM OTRZY­
M ANIA DODATKU ZA ^ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKA NIEMIECKIEGO. 
Następny egzamin dla otrzymania 
dodatku za znajomość języka nie­
mieckiego odbędzie się 18 kwiet­
nia 1944 r. o godz. 10 w biurze 
Związku Zawodowego w  Wilnie, 
Gedimina str. 27.

Zgłoszenia przyjmuje się tamże 
w pokoju 306 codziennie w godzi­
nach służbowych.

— ŁAŹNIE. W piątek 1 sobotę 
14-go i 15-go kwietnia będzie dla 
mieszkańców miasta Wilna czynna 
tylko Łaźnia Nr. 2 przy ulicy Ste­
fańskiej Nr. 29. Kasa czynna od 
godziny 9-ej do 18-ej. (K)

— PUNKTY PREMIOWE HO­
DOWCOM NASION. Jak się do­
wiadujemy, hodowcy zbóż wczes­
nych tudzież nasion zbóż chlebo­
wych, którym już zostało przyzna­
li* prawo zamiany -wyższych ga­
tunków nasion na zwykłe, będą 
otrzymywali znaczki premiowe jalc 
dotychczas. Powinni przeto zwra­
cać się z otrzymanymi orderami 
do zarządów gminnych (Ż. U. O.) 
1 tam otrzymają oni należn* tai 

•znaczki premiowe.
— PIERWSI SPRZEDAWCY 

LODÓW I KWIATÓW. Zaledwie 
powietrze nieco się ociepliło, a 
Jul liczni sprzedawcy lodów po­
jawili się a wózkami na ulicach

miasta. Pojawiły się też pierwsze 
zwiastuny wiosny, pierwiosnki, 
które znajdują chętnych nabyw­
ców. - ■

— RYBACY ROZPOCZĘLI 
PRACĘ. Chociaż poziom rzeki Wi­
lii jest .znacznie podniesiony i 
wartki prąd unosi różne odpadki, 
to jednak rybacy wileńscy rozpo­
częli połów ryb przy brzegach. Jak 
dotychczas, wyniki połowu są 
mierne, gdyż płynąca kra utrud­
nia rybołóstwo.

— TRAGICNY FINAŁ BIESIA­
DY ŚWIĄTECZNEJ. Podczas ucz­
ty świątecznej w domu Bronisła­
wa Mieszkowskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Kankinio (Beliny) wy­
wiązała się bójka, w wyniku któ­
rej został zabity właściciel miesz­
kania. Sprawcy zbiegli.

— NAPAD RABUNKOWY. Dnia 
11-go kwietnia w  godzinach ran­
nych, mieszkaniec ulicy Subocz 
Nr. 95 m. 1 Konstanty Rowbot za­
meldował w  V II kom. poi., że w 
dniu 10-go wieczorem jakichś 
dwóch osobników zatrzymało go 
przy ul. Subocz Nr. 40 i siłą zmu­
sili go do oddania palta, garnituru 
1 portfelu z dokumentami i pie­
niędzmi Policja kryminalna poszu 
kuje bezczelnych rabusiów. (K)
— SKUTKI P IC IA  SAMOGONU. 

Stefania Murawska, zamieszkała 
przy ulicy Kalwaryjskiej Nr. 55 
m. 25, będąc mocno uraczoną sa­
mogonem, weszła do mieszkania 
sąsiadki p. Sauliczowej (m. 24) w 
celu przenocowania. Skutki pijań­
stwa zrobiły swoje — Murawska 
już się nie obudziła. Lekarz Po­
gotowia stwierdził zatrucie orga­
nizmu alkoholem. (K)

PODZIĘKOWANIE. •
Całemu chórowi „Echo", a 

w szczególności p. Loli Sło­
wackiej jako organizatorce 
za bezinteresowne wzięcie 
udziału podczas ślubu 
Henryka i Janiny Baty linów 
składają serdeczne podedęko- 
wande Młodzi I Rodzice.

Firm a
M. Święcicki

W i e l k a  25
kupi mołsr elektryczny

od 2— 3 H. P. 
i 2 żeliwne p i e c y R i .

P o trzeb n a
pomocnica i uczennica

do pracowni Krawieckiej

J. Pacmifamsowej
ul. S :erekowsMego 23— !.

K upię  m otor
5 k, M.

P R A C O W N IA  W Ó Z K Ó W  
T r o c K a  1&.

N o w o o tw & rte
Salony F r iz je r s k ie

damsko—męskie
Vilnlaus (Aileńska) 25, ró? G iańskiej 
Polecają Szanawnym Klientkom aa 
zbliżający się sezen w iosenny .Trwa­
łą Ondulację" z gwarancją)paarawka 

bezpłatna lub zwrot pieniędzy.
Z a r z ą d .

W Y M IE N I? ; na o - 
pa ł: stół, k reden- 
sik, szalę, etażer- 
*<5. sam owar. K ę - 
stutls str. 14-a—5, 
(róg  L itew sk ie j 1 
G ed y  m ino w sk le j) 
Zw ierzyn iec . (3800)

ZIOŁOLECZNICT­
WO chorób prze­
wodu pokarmowe­
go  od 9 p. p. do 7 
p. p. Gedimina (d. 
Mickiewicza) >9—i.
Z Y G M U N T  Olszań- 
»k l przesłał p rzez 
C zerw on y K rzy ż  
w iadom ość dla swo 
Jej żony 1 ukocha

K U P IĘ  spodnie JaS P O T R Z E B N Y  dzlerl D r T- K U N IC K I 
n ie jszego koloru  żaw ca po łow iczn ik jcho'roby  w eW n »irz  
lub m ateria ł na do fo lw arku  15 km 'ne j kobiece (g i ie 
spodnie ty lk o  w  od W ilna. Z g ła szaćLo log ia  1 akuszer s.) 
dobrym  gatunku, się ul. Pańska N r. l  p rzy jm u je  od g u*z.
O fe rty  pod „30“  do m. 7 (K ra zio ) cały § _ io  1 i—5 V iln la iś
adm in istracji „G . i dzień.
C ."  (3710) --------
________________   I P O T R Z E B N I chłop
K U P IĘ  F izyk ę  K a - ! do pracy ód lat
Unow skiego lub ! 44- Zgłaszać się ul.
S lanozęckiego I I I  I W ie lka  25 w  godz. 
część. O fe r ty  do [ 9—12. (3767)
adm inistr. ,,G oóca“  * 
pod „K s ią ż k i"

(3761)

PO T R Z E B N I do ro 
bienla k opy t 1 pra­
w ide ł maszynista, 
do czesania czesa­
nek, sz lifie rz  1 ln- 

, n i robotn icy  — o- 
| soby pracu jące

K U P IĘ  spodnie 
do butów. Zgłosić 
się Zam kowa 5,

i ™ *  Z ff  ! tów“ odU gOdZg° i o l
m ieszkały uh w  W il ; 16. (3774)
n ie pod n ieznanym  |     —
adresem . Zona w y - ! K U P IĘ  suchą brzo- 
i e j  w ym ien ionego  zą i  o lchę po cenie
ma się zgłosić do j dobrej, p rzy jm ę  
C zerw onego K r z y -  ; zam ów ienia  na pra 
ża. (3777) i w ld ła  i kopyta  z
-----------------------T , m ateria łów  p ow le -
Z G U B IO N Ą  m etry  j rzonych, gdyż swo 
kę urodzenia na ich suchych nara- 
nazw isko T ode , z ie n ie posiadam. 
Stanisława - Ele*o- t Tam że kupię heb- 
nora, uniew ażnia i arkę do drzew a i 

(3788) j brezent. W y tw ó r­
nia kopyt, p raw i- 

Z G U B IO N Y  La ik . deł t kłum pł _  
Asm . Uud., N r. zam k ow a  18—11, 
62196/21548 w yd an y  tel. 19. 39. (
14.IV  1943 r. na naz ; ___________
w isko Juzyszyn Jó j K U P IĘ  kupon na 
zefa, uniew ażnia ; m ęskie ubranie w  
•lę* (3798) , ciem nym  ko lorze

—  I (na jchętn ie j gra-

robót przym uso­
w ych, przysługują  
kartk i dodatkowe. 
W arunki dobre do 
om ów ienia. W y t­
w órn ia  kłurnpi
Zam kowa 18 — 11 
tel. 19-39.

R E TU SZE R  lub re- 
tuszerka potrzebn i 
natychm iast do Za 
kładu fo togra ficzn e 
go W ilno , T rębac­
ka (T r lm itą ) N r. 2.

(3778)

P R A C O W N IC Z K A  
,,Ru ty“  poszukuje 
pokoju  z  w ygodam i 
w  re jon ie  Z w ie ­
rzyńca. Opłata

11 w ed ług urnowy

(W ileńska) 6—6

Dr. Med.
K A Z IM IE R Z

Ł U K IE W IC Z
Specj.: choroby
skórne 1 w en e ryc z ­
ne. V iln iaus (W i­
leńska) 28 m . 32. 
Podw órze I I , p rzy j 
m uje od g. 19—12 

l 14—17

Dr.
H. M A ŁO F IE JE W A
choroby kob iece 1 
akuszeria. Uosto 
(Po rtow a ) 2 m. 4. 
Godz. p rzy jęć : od

15—17.

Dr. Med. G U S TA W  
M A R K IE W IC Z  

Choroby skórne, j 
w eneryczne. G ed i- j 
m ino (d. M ick iew i- j 
cza) 1-14. T e ł. 997 1 
o d godz. 8—13 i od 

15—19.

ZG U B IO N O  dow ód nat). Konarskio 
osobisty w yd an y  _ 2. (3804)
p rzez w ładze L lte w  i . . . . . . .  ■ -  - -  . . A -
skie na Im ię G e- j K U P IĘ  w ózek  g łę - I  n n d °z ' J
n ow e fy  B la łoz ier- boki na iw o jaczk l. . ” Gońca 0 -
sk lej, Jak rów n ież  s w . N ikodem a 14— 
zieloną  1 różow ą i. (3797)
kartkę. Z n a la z c ę -----------------------------
uprasza się o zw ro t K U P IĘ  spodnie 
za  w yn agrodzę- sportow e (go lfy ), 
niem  pod adresem  O fe r ty  k ierow ać 
W ileńska V  m. 9. do Adm . ,,Gońca41 

(3801) pod „ G o l fy 44. (3785)

T E A T R — R E W I A
N o w o g ró d zK a  9

w  lokalu kina „ M u z a * *
•d niedzieli, dnia 9 kwietnia r. b. 

I I  P R E M I E R A  I I
W ielk i* świąteczne widowisko  

pod tytułem:

„NIECH ŻYJĄ BABYI"
Humor, śpiew, tańca, atrakcje, 

wesołe skeczel przy udziale całego I 
zespołu teatru „ A L I  -  B A B A *  
oraz wybitnych sił zagranicznych. 

Przedsprzedaż biletów:
W ile ń s k a  l i  i W ie lk a  32.

Kino
P o c z ą t o K  s e a n s ó w i

w dn e powszednie # godz. 14 I 16, 
w sebety o godz. 14, w dnia świą- 

ę j o d z ^ J 2 - e h ^ ^

Dnia 16 kwietnia 1944
w  n iedz ie lę  

w TEATRZE MIEJSKIM 
d. P o h u lan k a  
• dbędzie się 

o godz. 12-ej

P O R A N E K
loezji, fioseak i i Hum oru

w wykonaniu

HANKI BIELICKIEJ i 
JERZEGO DUSZYŃSKIEGO
Przy fortepianie St. DziągielewsKi. 
Przedsprzedaż biletów w „Małej Ka* 
Wiar* ** Wileńska : 8 i w krs'e teatru.

W  niedzielę 16 kwietnia
scena Gimnazjum Rosyjskiego

Vokieciq i Niemiecka) 9 
(A. N. OstrowsKij)

„łlie wiio kołu utim o“
Komedja w 4 aktach. 

Peczątek 1 seansu o godz. 1i, 
druriege o gedz. 15.

W poniedziałek 17 kwietnia
oryginalna komedja w 3 aktach

„W  B IE G A C H "
W wykonaniu zespołu rosyjskich 

artystów.
Bilety do nabycia od s&ooty gods. 1 '. 

Początek seansu a godz. 18.

N o w o o tw a rta  p ra co w n ia

kapeluszy dams^ioli
przy ul. Wileńskiej tfr44

p r z y j m u j e

obsta lunK i i p r z e ró b k i
także o d ś w i e ż a  sią męskie 

kapelus:e.

P o t r z e b n y  s z e w c
n a  d a m s k ie  K o r i i o w o .  
VVyaa rcdzenie według umowy, 

iilta (Mostowa) 9—14.

Ka nadchodzący sezon letni prak­
tyczne łaane trewniaczftł dla p ań, 
Panów i dzieci polec, wytwórnia

d r e w n i a k ó w
Vilni±us (id ilsA sk .) 17/19—3. 

Ceny urzędowe.

F .rm a
M. Święcicki

W i e i f o j  ż .5  

p o s z u k u j e  c h ło p c ó w
o d  la t  1 4 -si.

Zgłaszać się da 'ka .ce'.r,i fa b ry k i 
w gedz 9—12.

o z n e I 1

O B I A D Y
smaczne, zdrowe I niedrogie

z n a j d z i e s z
w nowoetwartej restauracji

99 L  U  X * *
przy ul. Gedimino 26.

W ejście  z ul. Jakśto.

K u p ię :
rury żelazne, niklowe, 

blachę białą, czarną, 
dyktę, 

trawę morską, 
włas

P r a c o w n i a  w ó z k ó w
Trocka 16

C Z A R N Y  płaszcz 
damski, rozm iar 
średni, czarne b ry ­
czesy, kom binezon  
rozm iar duży, za­
m ien ię na opał. P y  

| lim o 14—4. (3727)

l D N IA  li.iv zosta- 
j ła zgubiona branso 
j le tka  na trasie 

P ilić s  g -vć  (Zam ­
kow a ) — C ielętn ik  
do W ilii. U czc iw e­
go  znalazcę proszę
0 zw ro t za w yn ag ­
rodzen iem  P ilie s  
18—12-a. (3770)

F O R T E P IA N  w ie ­
deński, gab inetow y 
oraz damski letn i 
kostium  w  jasnym  
k o lorze  w ym ien ię  
na opał. Chocim- 
ska 31 m . 1 godz. 
17—18._________ (3876)

K R Ó L IK I: 2 m atki
1 po 6 szt. m ałych 
ora z  n ieb iesk iego 
samca zam ien ię na 
opał. U l. Sw . M i­
chalska 12—4. (3766)

K U C H N I umeb­
low an ie (b iałe), 2 
szafy, kredensik  o- 
rzechow y, w ie lk i 
dyw an, k ilim  2!/ix 
4, stolik i, itp., w y ­
m ien ię na opa* za­
raz. Sventiku  20—3 
(Popow ska). (3736)

K Ó Z K A  i koziołek
zam ien ię na opał. 
Tatrzańska 13—1 
(p rzy  Senatorsk iej 
na A n toko lu ) (3763)

1 K U P O N  m ate­
ria łu  na płaszcz 
dam ski w  ko lorze 
bordow ym  i  e le ­
gancki becik  w y ­
m ien ię na w ózek  
głębok i dla dw o- 
jaczków . Sw. N i­
kodem a 14—1. (3797)

M A S Z Y N Ę  nożną 
gab inetow ą zam ie­
n ię na opał. Za- 
walna 33—15. (3776)

M A T E R IA Ł  na koł 
drę z  podbiciem , 
fira n k i e leganckie 
na 2 okna, kapa 
siatkow a na łóżko 
pan to fle  m ęskie 
N r. 28, ta lerzyk i 
małe i szklanki 
ze spodkam i, k ilim  

i duży, kanapka
| m iękka i 4 fo te li­
k i zam ien ię na o- 
pał. A dres : A r ty ­
lery jsk a  4 m. 1.

  (3772)

M A S Z Y N Ę  do szy­
cia, pan tofle dam­
skie N r. 38V« czar 
ne oraz buty ro- 

' boczę używ ane za- 
' m ien ię na opał. 
C iurlon io 27 m. 1.

(3758)

O B IE K T Y W Y  fo to ­
g ra ficzne „H e lia r44 
l „C e lo r44 portreto­
w e i grupow e, m a­
szynę do pisania 
„M erced es44, ency­
k loped ię ros. B rok- 
gauza 86 tom ów , Gu 
tenberga 20 tom ów  
zam ien ię na opał. 
G edim ino (d. M ic ­
k iew icza ) 4 m. 3. 
Od godz. 8 rano 
do 6 w ieczór. (3827)

P A R A S O L K Ę  dam­
ską granatow ą no­
wą, zam ien ię na 
opał. Zg łoszen ie do 
Adm . „G oń ca 44 pod 
„H . S.“ .

P A N A , k tóry  dn. 
11.4 po koncercie 
w  F ilharm on ii zna 
la zł kapelusz dam ­
sk i ko loru  bordo- 
brąz, uprze jm ie
proszę o odniesie­
n ie za w ynagro­
dzeniem . M iła 6-b 
m. 1 (Z w ierzyn iec ).

(3794)

RO W ER damski w  
b. dobrym  stanie 
m aterał na płaszcz 

uczniow ski grana­
tow y  pocięty  za- 
m en ię na opał. 
Bon ifraterska 8 m. 
6-a. (3787)

REPERACJE ' prze 
róbki b ielizny
w szelk iego rodza ju  
w ykonu jem y. U l. 
Radvila jtós (K ró ­
lew ska) N r. i. W ejś 
c ie p rzez sk ep ze 
starym i monetami.

(3639)

S K R Y P T  gim na­
z ja ln y  kursa f i lo ­
zo fii został zgu ­
b iony  dn. 12 b. m. 
na trasie Zarzecze 
—W ie lka . U czc iw e­
go znalazcę upra­
szam zw róc ić  za 
w ynagrodzen iem . 
Bernardyńsk i 2, 
kancelaria g im na­
zjum . (3807)

S Z A FĘ  trzech- 
d rzw iow ą  w ym ie ­
n ię na opał. P y ­
lim o 31—12.

(3765)

S K R A D Z IO N E : A u  
sw eis k o le jo w y  N r. 
15331, leg itym a cja  
w ydana p rzez  Dyr. 
ko le jow ą  na naz­
w isko G lińsk i Jó­
zef, un iew ażnia
się. (3779)

S K R A D Z IO N E : 
Persćnalausweis 
N r. 006839/798 I I I  
p, różow ą kartę, 
kartkę żyw nościo­
wą N r . 453378, zaś­
w iadczen ie lek ar­
skie ' w ydan e na 
nazw isko O ku le- 
w ic z  Janina, un ie­
w ażn ia  się. (3762)

U W A G A  I 200 R M  
dam za odnalezie­
n ie lub zw ro t psa 
rasy „S p an lo l44 m ie 
szany ogon prosty  
puszysty, uszy dłu 
gie, maść brązo­
w a z  szarym  w ab i 
się „C ia p 44 zginął 
z bram y >dała Ste­
fańska 19 dnia 10 
IV.44 o  godz. 10. 
P rzyw łaszczen ie  bę 
dzie ścigane sądów 
nie. In fo rm ow ać: 
W ilno, M ała Ste­
fańska 19—6. (3793)

W Ó Z E K  głębok i 
zam ien ię na spa- 
cerów kę albo na 
opał L.enku g -ve  6 
—1 (W arszaw ska) 
albo Sodu g -ve  7 
—6 (galanteria ).

(3789)

P R Z Y J M IE  jako 
sublokatora czło­
w ieka  w  starszym  
w ieku  u lica Dama- 
śevićiaus g im n a ­
z ja lna ) N r . ' 6 m 
23, M aria  Łożyń - 
ska od czw artej 
godziny  po obie- 
dzie. ______

ZG U B IO N Ą  leg i-  K U P IĘ  mało uży- 
tym ację  N r. 2875 waną firm ow ą  spa 
wydaną na nazw is- cerów kę. Zgłoszę- i 
ko M ilew sk iego  nia do Adrn. , Goń- P O T R Z E B N Y  po- 
Bron lsław a syna ca44 pod „W ies ła w 44 kó j słoneczny w  sos 
M ichała ur. w 1910 ; (3783) , now ym  les ie p rzy
r. w ydaną p rzez  — “  "  . , ' Intel, rodzin ie  w
„Techn ische K om - książki 1 w oło iau n p ii, może
pan ie (H b) 85, unie P ° drQczniki dla z  całodzien-
w ażn ia  się. (3760) nui*ka i inne zb li- nym  utrzym aniem .
 . żone do pracy pod w ileń ska  15 m . i
ZG U BIO NO - Sve- wodą. Zaplata w -g  od 8 do 
tlmśaUo Itud. N r. um owy. Adres:
1125, w ydan y 24.1 V. Lan dw arów  k iosk U M E B LO W A N IE  2 
40 r. na nazw isko z gazetam i. (3805) poko i i kuchni
Jacew lczow a Ste- I “ .... . .. w ra z  z  m ieszka-
fania, uniew ażnia i K U R Z O W IE C  m ęs- kaniem  z powodu
sl„  I k l kupię. Zgłoszę- w y ja zd u  zam ien ię

____________________ ; nia do adm inistra- na fu tro  damskie
Z G U B IO N Y  Laik. j c jl „G ońca  Codzien lub inny przed- 
Asm . llud. N r. j n ego " pod „K u rzo  miot. Zgłoszenia do 
76239/14439 — P b  w ie c " . (  j Adm inistracji, pod

Zakretow a '

Dr. O R ŁO W S K . 
R O M U A L D

choroby przew odu  
pokarm ow ego l ser 
ća  od 7 do 10 rano 
i od-3 pp. do 7 pp. 
Gedim ino (d. M ic­
k iew icza ) *9 m. 4, 
tel. 32-29.

Dr. Med. J A N IN A  
P IO T R O W IC Z - 

JU R C ZE N K O W A
Choroby 6kórne, 
w eneryczne, kob 'e - 
ce. P rzy jm u je  od 
S 11 — 13 i 15 -  17. 
Jogatlos (Jagie lloń ­

ska) 16—6.

Dr. P IW E C K I 
A L E K S A N D E R

Choroby w ew netrz  
ne. P ilies  (Zam ko­
wa) 12 — 6. Pon ie­
działki, środy, ptąl- 
k! od 12—15, w to r­
ki. czw artk i, sobo­
ty, od 14—11.

w ydan y 26.111 1943 
r. na nazw isko M t- 
k ltluka ite Olga, u- 
nleważn ia  się. (3756)

ZG U B IO N E  dow o­
d y  osobiste na naz 
w lsko : K lim aszew ­
skiej Ju lii, Józefa, 
M arii 1 Janiny, u- 
praszam  zw róc ić 
za w yn agrodze­
niem  pod adresem : 
Skroblu  (d. Buko­
w a ) N r. 12 —7. (3775)

ZG U B IO N E  La ik . 
Asm . liud. N r. 
84181/681 P B  w yd a ­
ny 28.1 1944 r. na 
nazw isko Żylińska 
M aria oraz kw it 
na o trzym an ie  do­
kum entu na naz­
w isko Żylińska Jad 
w lga , unieważnia 
się. (3769)

Z A M IE N IĘ  na o- 
pa l: jes ionkę męs­
ką czarną p ie rw ­
szorzędny m ate­
ria ł w  dobrym  sta 
nie, m elon ik  „S tan  
da rd " N r . 58, szal 
ko ron kow y czarny, 
p led  dwustronny, 
szelk i, n ic i białe 
(baw ełna gruba) 
90 dkg. en cyk lope­
dia powszechna 
, Trzaska E w ert 1 
M icha lsk i" 2 tom y 
(całość), przyrząd 
do lew a ty w y  1 inne 
rzeczy . N iem iecka  
18—2 (3792)

Z A M IE N IĘ  na 0 -
pal pan tofle brązo 
w e gtem zow e N r. 

i 27, kupon na su- 
j k lenkę letn ią  2'/i 

m., łó żko z m ate- 
I racem , 4 krzesła 
m iękkie, m anekin 
1 kasetkę ogn io ­
trw ałą. S zw arcow y 
5- 5. (3802)

N A T Y C H M IA S T  j .>z.alŁ1 e lew a  (3728) 

kuplę damskie p in  z  PO W O D U  wy- 
tc fle  nr. 38 sporto- jazdu  lik w id u ję  k il 
w e  1 ogon niebies- ko p oko jow e m iesz 
k iego lisa, nici kor kanie. Szukam poś 
donek najgrubszy. rednika, dla likw l- 
Skapo (Skopów ka) dacjl rzeczy .. O fer 
6 m - n - ! ty  do „G . C.“  pod

W ZO R O W A  hodow  ” P ° Średnik' ‘  <3737> 
la ku r Leghorn ów  
poleca ja la  w y lę ­
gow e od kur w yso ­
k ie j nośności. Tam  
że potrzebne 2 in­
dyczk i na czas w y  
lęg o w y  na dogod­
nych warunkach— 
ew en tualn ie m ogę 
kupić. Bugos (K o ­
szykow a) 25. (3724)

Dr. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

Choroby n erw ow e 1 
w ew nętrzne. U  'Sto 
(Portow a ) > m. 2. 
O rdynu je od 12-14 

1 16—17;______

Dr. R U T K O W S K I 
A L E K S A N D E R

b. Starszy Asystent 
K lin ik i W ew n ętrz­
nej 1 N eu ro log icz­
nej — P rzy jm u je  
od godz. 19 rano 
do S pp. 1 od 6 pp. 
do 7 pp. W ezw ania 
do domu przyjm u- 
fą t lę  od 7 rano do 
7 w ieczór. G ed im i­
no .((L M ick iew i­
cza) 39—4, tel. 32-29

|P r  a  c  a

|Haska i wycUDwanie[

D A M SK IE G O  F ry- 
z jera -(k ę ) na dob­
rych  warunkach 
przy jm ę. Zaw aina 
14—7 (3771)

A . B. C. N a jtan ie j 
1 n a jszybcie j kon ­
w ersacja  n iem iec­
ka 1 lek c je  pisania 
na m aszynie (10 
pa lcow y — system ) 
G ed im ino 4—13.

|L e k a r z e |

Dr.
K . S O K O ŁO W S K I
Choroby skórne 1 
w eneryczne. P rz y j 
m uje od g. I  do 12 
1 od B do 7 w iecz. 
V lln laus (d. W lleń - 

•ka) 36 m. 14

Gabinet 
Rentgenow sk i 

D r. Med.
a . Śm i g i e l s k a  

r ille s  (d. Zam kowa) 
t m. I. Od godziny 

9—15.

Dr.
J A D W IG A  

A N F O R O W IC Z  
Choroby skórne, 
w eneryczne, kobie­
ce P ilie s  (Zam ko­
w a ) s—9. P rzy jm u ­
je  od godz. 8—16 

1 18—19.

IN T E L IG E N T N Y  w
starszym  w ieku  by 
ły  ro ln ik  p rzy jm ie  
wszelką pracę w  
m iarę sw ych sil, 
m oże się za jąć też 
kobiecą gospodar­
ką, p ie lęgnow an iem  
chorych, nachęt- 
n iej na wsi. Łaska­
w e o fe r ty  proszę 
k ierow ać do „G oń- ' _
ca " pod „K o m ik "  K A Z I“ rI‘E “ ze,L

_________  B IE L IN  >K1
Choroby skórne 1 

M Ł Y N A R Z : Poszu- w en ery Czne. Zygi- 
ku je pracy w e  m antll (Zygm ua- 

m lyn ie  m ajstra lub  j towska) i2  m. -..4. 
m łynarza, zna się p r2y jm u je  od godz

Dr.
O. A b ła m ow iczow . 
choroby kob iece i 
akuszeria. P r z y j 
m u je od g. 9—12 
i  od g. 15-17 W 
Kasztom ) (Kaszta 

nowa) 7—7.

na m łynach w a l­
cow ych  1 innych 
oraz nalew a m ie­
szanką

8—9 i od 13—17

D ok tór A M P L IJ
kam ien ie ■ B U D N I K Ó W  

i robi* nowe. Z g ło - Spec. choroby skór 
szen ie do Adm .
„G oń ca44 pod „M ły  
narz44. (3734)

Z A M IE N IĘ  kózkę P O T R Z E B N A *  służą
na opał. F ila re tą  stele blisko
17-b—15. (3768) iWUna. U trzym an ie

•i pensja dobre.

W Ó ZE K  głębok i 
l-m y  „K o n k o n " 
stan dobry, pan­
to fle  N r. 37 1 34 w y  
m ien ię na opał 
Pończochy czarne 
w ym ien ię  na Inny 
k o lo r  ew entualn ie 
z  dopłatą. Zgłaszać 
się Dźuką (d. 
Szkaplerna) 85—1. 
Od 14-19. (3770)

. nTT—t ' Zgłos ić się dw ór4 F IR A N K I na W e- M arku cle 3> (ldąc
neck ie okna, ręcz- dQ Kolon)1 W ileń-
na siatka bez w zo- sk lej)  • alb0 adres

brązow ą P damska sw ój zostaw ić wbrązowa damska d G oń ca " pod
1 beżowa, zam ien ię - p ra cow ita ". (3752)
na kapelusz m ęski ” ______________ _______ ___________
koloru  popielatego ! p o t r z e b n i  stola- , ,
p ilśn iow y, p ierw szo rze oraz do p racy i choroby skórne ł
rzędny. Skopów ka Drzy  produkcji w eneryczne. P rz y j-
6 m. 11. ik lu m p l m ężczyźn i, ° d *• 8-

k ob ie ty  1 chłopcy. 1 19- P l

} Akuszerki j
M A R IA

B R Z E Z I N A
L iubarto (G rodzka) 
17—1. Z w ierzyn iec.

Z O F IA  
G RO N E R O W A  

przy jm u je, porady 
i porody w domu. 
W ilno, ul. K onar­

sk iego 1/2— 6

Siostra 
K U L E S Z A N K A  « t .
Zastrzyk i (doży lne) 
bańkt (cięte ), po ro ­
dy, zam ów ien ia  na 
dom od 7 r. do 7 w. 
Gedim ino (d. M 'c- 
k lew icza ) 39 m 4 

tel. 32-29.

J. K O R C lio W A
Olandą (d. Ho.en- 
dernla) N r. 4 — 1.

M A R IA  
L A K N E R O W A
przyjmuje od godz. 
9 rano do 7. wiecz. 
Jasinsklo (d. Jasiń­

skiego) 7—5.ne 1 w eneryczne 
A dres : N ow a-W ile j 
ka. ul. Kun. La jau - E U G E N IA
Sk°  R ey m onta> M A C I A S Z E K  
nr. 6. Czas p rzy jęc i 

12—2, 4—6.

Dr. FU N D O W IC Z  
STE FA N

Choroby nerw ow e 
1 w ew nętrzne . Sv 
Jakubo (Sw . Jaku 
ba) 10—2. P rzy jm u  
je  od g. 14 do 18

b. st. położna 1 sio­
stra ' oper. K lin ik i 
Po łoż.-G inekol. U. 
S. B., p rzy jm u je  za 
m ów ien ia  do poro­
dów  1 zab iegów  fe l 
•zersklch. K la jp e - 
dos (Że ligow sk iego ) 

5—42.

Dr.
B. H A N U S O W IC Z

B R O N IS Ł A W A
R O S IŃ S K A

Lw ow ska 57—*.

| Kip93 i sprzedaż | Praca  akordowa. 
W yda jność prem io 
wana. Dodatkow e 

K U P IĘ  m ateria ł na kartk i żyw nościo- 
p łaszcz damski ko - we. Zgłaszać się co 
loru  czarnego ty lk o  dziennie w  godz. 
dobrego gatunku. 9—15. D id ż io ji (W ie l 
L ie jyk lo s  (L u dw l- ka) nr. 60 sklep 

sarslca) 8—19 (3720) drew niaków .

1— 10 
P ilies  

(Zam kow a) 7—1.

Dr. M ed. 
K U D R E W IC Z  

Z Y G M U N T  
Spec.: w eneryczne
1 skórne choroby 
P rzy jm u je  w godz. 
8—13 1 15—20. Pilies 
(Zam kow a) 1] m. 2

W. S M IA ŁO W S K A
P ilies  (d Zam ko­

w a) 26—6.

W IŁ Ł O W IC Z 0 W - 
N A  H E LE N A  p rzy j 
m uje porody, robi 
zastrzyk i (dożylne) 
stawia bańki c lę t* 
i zw yk le , masaże. 
Ostrobramska 25 
m. 13.

4 . f p .
Z Htilorowiezów 

HELENA KOŁŁĄTAJÓW A
po długich i ciężkich cieipie- 
r.iach, opatrzona Sw. SaTrra- 
mentami, zmarła dnia 11-go 
kwietnia 1944 r. w wieku 1. 76. 
Wyprowadzenie zwłok z kost­
nicy przy szpitalu Sw. Jaku­
ba do kościoła Sw. Jana na­
stąpi w dniu 14 kwietnia r. b. 
o godzinie 9-ej rano, po czym 
odbędzie się eksiportacja. na 
cmentarz Rossa do grobów 
rodzinnych, o czym zawiada­
mia Przyjaciół l Znajomych 
pozostała w smutku

Rodzina.

L  T a -

JOZEF JUCHNIEWICZ 
zmarł dnia 12. IV. 1944 r.

w  wieku lat 60. 
Wyprowadzenie zwłok z do­

mu żałoby, Antokolska 131/1 
na cmentarz Św. Piotra i Pa­
wła nastąpi dn. 14. XV. 1944 r. 
o godz. 5-ej p. p.

O czym zawiadamiają po­
grążeni w smutku 

Zona, Córki, Zięć i Wnuczka.
1

FRANCISZEK POŁEJKO
zmarł nagle dn. 9. IV. 1944 r. | 

w wieku lat 75.
Pogrzeb odbył się dn. 13. IV  I 

1944 r. Msza Sw. Żałobna za | 
spokój Jego duszy zostanie 
odprawiona dnia 15. IV; b. r. 
o godz. 9-ej rano w Kaplicy 
na cmentarzu Rossa.

O czym zawiadamia
Lewandowska Marla. I

Pierwsza, żałobna Msza 
Święta za spokój duszy 

ś. t  P-

Józefa Biszewsk ego
zmarłego w  Wilnie 

w  dniu 6 kwietnia 1944 r. 
odbędzie się w  Wilnie w  .ko­
ściele Świętej Katarzyny w 
sobotę dnia 15 kwietnia b. r.

o godzinie 10.00 rano. 
Druga, żałobna Msza Święta 
za spokój duszy ś. p. Józefa 
Kiszewskiego odbędzie się w  
dniu 30-tym od zgonu, to jest 
dnia 5 maja b. r., ównież w 
kościele Św. Katarzyny w  
Wilnie o godzinie 9.C0 rano.

O tych smutnych obrzę­
dach żałobnych zawiadamiają 
Przyjaciół 1 Znajomych, życz­
liwych pamięci Zmarłego

Krewni i Przyjaciel.

W drugą bolesną rocznicę 
śmierci

ś- t  p.
Stanisława

SWIANIEWICZA
emeryta P. K. P. 

odbędzie się Msza Św. dnia 
15. IV. 1944 r. o godzinie 9-ej 
w  kościele OO. Bonifratrów.

O czym powiadamiają
Dzieci i WnukL

W piątą rocznicę śmierci 
Ś. t P-

Witolda MIŁASZEWSKIEGO
za spokój Jego duszy zostanie 
odprawiona Msza Sw. Żałobna 
dn. 15. IV. 1944 r. o godz. 9-ej 
rano w kościele Sw. Jakuba.

O czym zawiadamia Krew­
nych i Znaj ornych

Zona.

PODZIĘKOWANIE.
Wielebnym Księżom: X. Ka- 

farskiemu za okazanie serca 
i współczucia, O. Jackowi, 
Chórowi kościelnemu i wszy­
stkim, którzy wzięli udział w 
pogrzebie ś. p.

Czesława Karwackiego 
tą drogą składa podziękowa­
nie Rodzina.

PODZIĘKOWANIE.

Panu Doktorowi Eugeniuszo­
wi Gerleemu za wyratowanie 
od niechybnej śmierci nasze­

go synka Fredzia, składają
Prószyńscy.
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